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Cena przedpłaty poza grandami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

L w ów  dnia 25. listopada.

We Wiedniu obiega pogłoska, łe  c e s a r z  
a u s t r j a c k i  ma od widzie k r ó l a  w ł o s k i e ­
g o  w Wenecji, zkąd obadwaj monarchowie mają 
się znowu udać do S a n R e m o. O ile powyższa 
pogłoska jest uztsa Inioną, trndno w tej chwili 
sprawdzić.

W korespondencji Mośk. W i e d pochodzącej 
z G a l i c j i ,  znajduje się wezwanie do R u s i ­
n ó w ,  aby przeszli n» p r a w o s i a w i e, do cze­
go przyszły rok jako dzew ięcio-setna rocznica 
wprowadzenia chrześciaństwa w Rosji dobrą da 
sposobność.

Podług doniesień z Warszawy, H u r k o pod­
czas rewii pułku litewskiego wyraził się, że ma 
nadzieję, jak przed 10 laty poprowadzić wojsko 
do boju. Ma on zostać naczelnym wodzem, a na 
jego miejsce przyjdzie Sznwałow.

M ł o d o c z e s i  wystąpili z sejmowego klubu 
czeskiego i w dziesięciu zakładają klub osobny. 
Trojai. i Adamek pozostali w klubie czeskim.

P. L i e n b a o h e r  wystąpił z konserwatywnej 
większości sejmu salcburskiego, której prezesem 
klubowym był od r. 1872, a jeżeli kilka innych 
jej człenków pójdzie za tym przykładem, nie bę­
dzie w tym sejmie żadnej rzeczywistej więk­
szości.

W’ aik wyboru z miejskiego okręgu wybor­
czego K o c z e b i e - R y b n i c a  (Gotschee-Reif- 
nitz) w Krainie przeraził teutonów. Deutsche Ztg. 
wzywa pomocy Rzeszy niemieckiej przeciw Sło­
wianom w Krainie. Dotychczas trwał i stale za­
chowany był mięazy niemieckiem Koczebiem a 
slow eu-ką Rybnicą ten kompromis, że obu posłów 
t  okręgu wiejskiego naznaczali Słowieńcy a jedy­
nego z miejskiego okręgu Niemcy. Obecnie jednak 
Sluwieńcy zerwali kompromis z powodu, że na 
okręg miejski Niemcy kandydowali wściekłego 
wroga SłuwieńoAw; przy pomocy N ie m c ó w  konser­
watywnych zwyciężyli też Słowieńcy.

Rajchsratowy poseł tyrolski, ks. Z a l i  i n- 
g e r  miał ważną mowę na zgromadzeniu polity- 
cznem w Rumie. Co do s z k o ł y  w y z n a n i  o- 
w ■ j oświadczył on, że chodzi o wniesienie pro­
jektu należytego, ale oraz takiego, któryby w Ra­
dzie państwa większość uzyskał Zresstą projskt 
ten wniesiony będzie w roku przyszłym, chocby 
nawet na razie nie było widoku aby sie ujrzy mał. 
„Spodziewamy się —  dodał —  że poprą nat nasi 
sprzymierzeńcy, nietylko Czesi, ale i Polacy, któ­
rzy jednak zazwyczaj nie chcą zadzierać z rzą­
dem," Co do rekonstrukcji prawicy Izby posłów, 
sądzi ks. Zalłiuger, że jestto kwestja t a k t y c z ­
n e g o  postf powania, której w najbliższym czasie 
pornszać nie wypada. „Czy się obecna organizacja 
prawicy utrzyma, to się okaże w chwilii gdy 
przyjdą na stół interesa katolickie.*

W tym tygodniu zapowiadano n k r ó l a  
w ł o s k i s g o  obiad na cześć a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i c h  d e l e g a t ó w  h a n d l o w y c h .  Co do 
aspektów rokowań o traktat handlowy, wróżą 
dzienniki włoskie przebieg szybki i pomyślny. We- 
dłng wiadomości Pcster L loyda , chodzi co do Au- 
strji o przędzę Iniauą i płótna, a co do Węgier o 
płody rolnicze. W edług pism wiedeńskich atoli 
jest jeszcze wiele innych pnuktów trudnych.

Z Petersburga znown donoszą, że minister 
-praw wewnętrznych T o ł s t o j ,  wrócił do Pe­
tersburga bardzo cierpiący, wskutek czego dłuższe 
pozostanie jego na stanowisku, ogromnej wyma- 
e;ającem pracy, je3t prawie niepodobieństwem. 
Uważają tam też za rzecz prawdopodobną blizkie 
ustąpienie D e 1 i a n o w a, ministra oświaty, tu­
dzież W y s z n e g r a d z k i e g o ,  a to z całkiem 
nowego i nieprawdopodobnego powodu, że Niemcy 
nie są zadowolone z jego polityki finansowej.

Petersburskie W iedm. donoszą, iż r e f o r m a  
z a r z ą d u  l o k a l n e g o  zaprowadzona będzie w 
36 guberniach, w których istnieją t. zw. z i e m- 
s t w a. Głównym punktem reformy jest ustanowie­
nie nowych posad naczelników ziemskich, którym 
oddane będą funkcje dawnych komisarzy (mirowoj 
pośrednik) ze zmianami, zgodnie z potrzebą cza­
su. Kaidy powiat podzielony zostanie na okręgi 
(uczastki) i w każdym ustanowioną będzie posada 
naczelnika ziem s.iego, któiemu powierzony zosta- 
uie nadzór nad prawidłowym biegiem spraw za- 
rządn włościańskiego. Naczelników ziemskich mia­
nować będzie minister spraw wewnętrznych z po­
śród szlachty, przedstawionych przez gubernato­
rów i mających prawo do zajmowania posad rzą­
dowych. l ierwszeństwo mieć będą miejscowi oby­
watele pochodzenia szlacheckiego, obeznani z wa­
runkami ekonomicznemi i stanem okolicy. Nomi­
nacja zależy od wieku, a mianowicie mianowane 
być mogą osoby, mające mniej niż 50 lat. W pier­
wotnym projekcie naczelnikom ziemskim miały 
być nadane, oprócz funkcyj administracyjnych, 
jeszcze i atrybucje sędziów pokoju, których mieli 
zastępywać. Według nowego projektu, ta ostatnia 
kompetencja zestala im odjętą.

Toast c e s a r z a  W i l h e l m a  z d. 18. bm. 
brzmiał krótko: „Cieszę cie, że mogę w berlinie  
powitać Najjaśniejszych Państwa i pozwalam sobie 
wypić ich zdrowie."

Według doniesień londyńskich, cesarz nie­
miecki skonstatował w rozmowie z carem, że naj­
zupełniej we wszystkiem zgadza się z Bismarkiem. 
Standard  zapewnia, że wizyta cara w Berlinie, 
nie zmieni połużenia, takie bowiem umowy jak 
istniejąca między Niemcami, Anstrją i Włochami, 
nie mogą być zerwane lub uledz zmniejszeniu 
przez wizytę kondolencyjną.

Aby módz podołać nowym obowiązkom, które 
choroba cesarzewicza niemieckiego mu narzuca, 
ks. W i l h e l m  przeniesie się wraz z rodziną 
d. 1. grudnia z Poczdamu do królewskiego zamkn 
w Beninie.

Z Wiednia douoszą: „ S e n z a c y j n e  r e ­
w e l a c j e  Gazety Kotońskiej budzą tu powsze­
chne zajęcie w sferach politycznych. Pnbliczność 
jest do najwyższego stopuia zainteresowaną, po­
nieważ panuje przekonanie, że i pewue sfery po­
lityczne Wiednia są wmieszane. Politycy uliczn. 
wskazują wprost pewne osobistości ze świata po­
litycznego i dyplomatycznego. JeJnem z nazwisk 
najczęściej powtarzanych jest ks. Łobanowowa 
(Łobanow jest ambasadorem rosyjskim we Wie­
dniu). Polskim arystokratą, przebywającym w Ber­
linie, na którego dość wyraźnie wskazuje Taye- 
blalt berliński, ma być magnat o polakiem hi- 
storycznem nazwiskn, kompletnie jednak obey naro­
dowości polskiej. Poważniej zapatrujący się na stan 
rzeczy uważają tę awanturę, wywołaną przez organ 
pruski, za prolog bardzo doniosłych zmian w sy­
tuacji zewnętrznej i smutnych wypadków. Pruso- 
filskie pisma wiedeńskie wyzyskują te awanturę

do ataków na Słowian, wok»znjąc na nich jako na 
wiecznych konspiratorów."

Według doniesień berlińskich, rewelacje Gaz.
Kotońskiej o istnienin partji dworskiej, która pra­
gnąc wojny z Rosją, p jty  Bismarka miała fałszo­
wać, obudziły całą powód* podejrzeń na wysoko 
położone osoby. Dc tych Lależą w pierwszym rzę­
dzie następca tronu i ks. Radziwiłł. Z kompeten­
tnych sfer zapewniają, że następca tronu nic o tern 
nie wiedział i że Radziwiłłowi robi się krzywdę 
takiemi podęjrzeniami.

Nordd, A lly . Ztg. powtarza owe rewelacje 
na wybitnem miejscu, dodając, ś0 czyni to tylko 
ze względu na powagę G a rd y  N-ol., ale za treść 
ich nie ręczy,

K reuzztg ., organ szlachty pruskiej, w naj­
wyższym stepnin obnrzona doniesieniem G az. K o l , 
jakoby u dworn była jakaś partja, która korzy­
stając ze stosunków z Orleanami, podżega do woj- t 
ny między Niemcami a Rosją, sprzym ierzoną' 
z Francją, żąda, aby G az Kol. na ten potworny 
zarzut natychmiast dowody podała.

Inne dzienniki berliński0 wskazują, ie  zro­
biony Orleanom zarznt, odnosi *ię_ do ks. Ferdy­
nanda Kobnrskiego, którego Anstrja popiera, i że , 
to zapewne z Safii pochodzi owa piekielna myśl 
podrabiania depesz i listów Bismarka w sprawie 
bułgarskiej. Wszelako podnoszą też podejrzenis, 
że dokumenta owe pochodzą z Petersbnrga.

Równosześnie ze swemi rewelacjami podaje 
G az , K o l. artykuł, w którym pisze: „Znaczenia 
odwiedzin carskich, które pośrednio może też chwie­
jącej się republice francnzkiej i j0j prezydentowi 
na korzyść wyjdą, nie mogliśmy lekceważyć, ale 
też zanadto Rosja dała się nsm we znaki, abyśmy 
je przeceniać mieli. Po uprzątnięcia błota, dzisiaj 
dość jeszcze materjału dn kwasów pozostaje. Dość 
wymienić słowo „Anstrja", a zaraz przedstawi się 
nam cały świat antagonizmów, Rosja bowiem jest 
rozzłoszczona na Austrję, Niemcy zaś, mimo 
wszelkich przynęt, trzymać się będą gojnszu z 
Austrją i W łochami.Nie potrzebujemy gnać dodawać, 
żebyśmy wszelkie zbliżenie się Rosji do gwaran­
tującego pokój trójsojnszu z radością powitali, 
pomimo iżby ono zadanie polityki niemieckiej i 
wobec sojuszników bardzo utrudniło i skompliko­
wało, a obecne położenie orzynajmniej tern się 
zaleca, że jest jasne i proste."

Artykuł ten nważauy jest za dowód, że Gaz. 
Kol., podnosząc trój przymierze, sama chce osła­
bić doniosłość swoich rewel»cyj.

Z Petersburga donoszą: „Pogłoski o rzeko­
mych przyjaznych dla Rosji rewelacjach G azety  
K ol. umacniają w zapatrywaniu, że blizkiem jest 
polepszenie się stosunków nienneeko-rosyjskich. 
Według depesz prywatnych, zostaaą na razie za­
kazane napaści na walory rosyjskie ze strony pół- 
urzędowców berlińskich."

miał się umówić % Sanssierem, ie  pierwszy ma 
zostać szefem gabinetn, a drugi prezydentem. 
Organ Rocheforta oświadcza, że tern republikę 
wydano Orleanom.

K 5. W i k t o r  N a p o l e o n  powołał tele­
graficznie wszystkich bonapartystowskioh deputo­
wanych do Brukssli n i konferencję w sprawie 
wyboru prezydenta. Cassagnac już tam odjechał. 
Najwięcej szans na prezydenta ma podobno jene­
rał Sanssier, który mógłby otrzymać na kongre­
sie na 889 głosujących, 450 głosów, a więc 5 
głosów większości. Sanssier ma być przyjacielem 
Rosjan; otrzymał on z Rosji szablę honorewą za 
wygłoszenie mowy, w której chwalił waleczność 
armii rosyjuluej.

Wszystkie dzienniki są zadowolone z prze­
biegu orzesilenia prezydenckiego i chwalą pjtrjo­
ty z m Greyyego.

Wczoraj odbyła Izba deputowanych krótkie 
posiedzenie, i po załatwieniu kilkn drobnych 
spraw, odroczyła posiedzenie na dzisiaj.

W edług nadesłanych do Rzymu wiadomości 
z M a s s a w y ,  znajduje się istotnie w obozie Ras 
Allnli „hetman kozacki* Aszinow z swoim oddzia­
łem. Jest on nawet fotografowany razem z Ras 
Allulą i innymi dowódzcami abisyńskimi. Komen­
dant wojsk włoskich w Afryce wydał rozkaz, w ra­
zie schwytania Asziuowa lub którego z jego to­
warzyszy, traktować schwytanych jako włóczę­
gów i odbyć z nimi natychmiast doraźny sąd wo­
jenny.

Pogłoski o przesileniu mjnisterjalnem w R u- 
m n n i i nie sprawdzają się. Po nstąpieuiu ministra 
wojny Angelesko, przedstawi się ministerjum Izbom 
w dotychczasowym swoim składzie. Rząd postano­
wił wzmocnić armię przez utworzenie nowych 8 
szwadronów konnicy i tylnż potowych bateryj.

Z państwa C o n g o. donoszą o wielkiem nie­
zadowoleniu miejscowej lu d n o śc i z postępowania 
rządn. Miało nawet pr»yjść do zaburzeń w kilku 
miejscach, przyczem nie obeszło się bez interwen­
cji wojska portugalskiego.

W sprawach b n ł g a r s k i c h  donoszą:
Matka ks. Fsrdyn&nda, ks. Klementyna Z t- 

bnrg, odjechała wczoraj z Wiednia do Sofii. 
W przejeźizie przez Belgrad powita ją na dworcu 
kolejowym król Milan.

skiego bez różnicy we wszystkich szkołach Indo­
wych prowincji poznańskiej zniesioną została, a 
wolne przez to godziny użyte były na naukę i 
ćwiczenia w języka niemieckim. Ponieważ równe 
postępowanie i dla tamecznej prowincji wielkiego 
jest znaczenia, przeto upraszam WP&na uniżenie, 
polecić królewskim rejencjom w Gdańsku i Kwi­
dzynie, aby wszędzie tam, gdzie odbywała się do­
tąd jeszcze nanka języka polskiego, wydały roz­
porządzenie w dnchn wydanego dla prowincji po­
znańskiej. Przywiązuję znaczenie do tego, aby 
środek ten wszedł x. życie z rozpoczęciem zimo­
wego półrocza."

Upada tedy pierwotne przypuszozenie, jakoby 
zakaz wychodził wprost i bezpośrednio od osoby 
królewskiej, i był rozkazem gabinetowym. Takiego 
rozkazu gabinetowego nie ma, a restrypta powyż­
sze przedstawiają się jako środek administracyjny, 
który należy do wykonawczej kompetencji ministra 
oświaty, a przeciw któremu czynić, czy to na 
drodze publicystycznej, czy parlamentarnej, wszel­
kie możliwe przedstawienia i usiłowania, nie jest  
bynajmniej wzbronione.

Oczeknjemy z a te m , żc w rajchstagn nie­
mieckim, którego posiedzenia właśnie się rozpo­
częły, podniosą posłowie polscy poważny głos 
przeciw barbarzyńskiemu zamachowi władz prn- 
skieh na naszą mowę ojczystą.

Z Paryża donoszą: Wczoraj popołndnin uwia­
domił G r e v y Ribota, że ma zamiar wystosować 
do Izb orędzie z wiadomością 0 8w0j dymisji, i 
zaprosił go na konferencję wieczorem. Tymczanem 
upraszał go, ażeby złożył gabinet, któryby Izbom 
orędzie to przedstawił. Ribot warunkowo zgodził 
się na tę propozycję, dodając jednak, że orędzie 
takie jest aktem politycznym, którego treść eweu- 
tualuy gabinet musiałby wprzód znać i akcepto­
wać. Ribot doradza! Grevyemn, ażeby odbył naj­
pierw konferencję z dotychczasowym gabinetem. 
Greyy zgodził się na tę propozycję i zaprosił do 
siebie członków byłego gabiuetr na naradę. lym , 
po długiej debacie, oświadczył Grevy, że ma nie­
złomny zamiar złożyć swą władzę. W edług in­
nych doniesień, Ribot skłania się, aby łącznie 
z Waldekiem - Rousseau, Flouiensem, Carnotem i 
Ferronem niworzyc gabinet przejściowy.

Kongres (Izba. posłów i senat złączone w je ­
dno ciało) ma się zebrać najpóźniej we wtorek 
dla wyboru nowego prezydenta.

Skoro tylko Greyy formalnie ustąpi, odbędzie 
się zgromadzenie grnp lewicy celem porozumienia 
się co do wyboru prezydenta. Radykalna lewica 
postanowiła wziąć odział w żebranin, jednakże 
z góry wyklucza każdą kandydaturę wojskową, 
miauowicie wojennego gubernatora m. Paryża, je­
nerała Sanssier. W kołach rady kalnych wielkie 
oburz A I l i  A  r w t r r ł n - j k n .  n r a r t ł n n  b f A r a i  P f l r r u

Zakaz języka polskiego
w szkołach poznańskich.

Donosiła już G erm ania , że zakaz nauczania 
języka polskiego w szkołach Poznańskiego i Prus 
zachodnich, przeciw któremu z taką silą zwołany 
do Poznauia wiec się oświadczył, polega na re­
skryptach mini8terjalnych, opierających się na 
upoważnieniu najwyższem (Allerhóchste Ermachti- 
gung), wydanych do obn naczelnych prezesów 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego i Prus Zacho­
dnich, hr. Zedlitza - Trutzschler i barona Ernst- 
hanseua.

Reskrypta te mają, według wersji Posenrr 
Ztg. naste me brzmienie :

,1 )  Na mocy udzielonego najwyższego upo­
ważnienia rozporządzam nimejszem, aby nauka 
języka polskiego bez różnicy zniesioną była we 
wszystkich szkołach ludowych prowincji poznań­
skiej, a godziny jej poświęcone nżyte były na na­
ukę i ćwiczenia w niemieckim języku. Przywią­
zuję znaczenie do tego, aby zastosowaniem tego 
rozporządzenia jak najspieszniej zajęto się i pro­
szę W Pana o łaskawe przesłanie królewskim re­
jencjom w Poznanin i Bydgoszczy poleceń, aby 
plany szkolne we wszystkich szkołach Indowych 
dla tych obwodów odpowiednio były zmienione i 
z rozpoczętem półroczem zimowem weszły w ży­
cie. Królewskie rejencje zechcą nadesłać w ko­
piach swe rozporządzenia.

.2 .  Na mocy udzielonego najwyższego upo­
ważnienia rozporządziłem, aby nanka języka pol­

Rajchstag niemiecki.
Wczoraj otwartą została sesja rajchstagn nie­

mieckiego. Zagaił ją minister B5tt>cher odczyta­
niem mowy tronowej, której treść podaje nam 
telegram jak następuje:

Mowa wskazuje przedewszystkiem na ciężką 
chorobę uastępcy tronu, która całe Niemcy na­
pełnia ciężką troską. Nic nie zostanie zaniedba- 
nem, co tylko umiejętność i troskliwa opiekn zdzia­
łać mogą. Modły nasze kierujemy do Boga.

Budżet państwowy, zestawiony z zastosowa­
niem ścisłej oszczędności, okazuje pocisszające 
polepszenie i rokuje nadzieje że w przyszłym ro- 
kn mozns będzie spodziewać się nadw jiki 50 mi­
lionów marek.

Przedłożenie o polepszeuiu płac urzęduiKOw 
przygotowuje się. Mowa tronowa wspomina o cięż- 
kiem położenia gospodarstw rolnych i oświadcza, 
iż projekt dalszego podwyższenia ceł zbożowych 
jest rozpatrywany. Projekt ustawy, dotyczący 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia, który zc 
stanie przedłożonym, ma aa celn istotne powię­
kszenie siły zbiojnej. Projekt co dc zaopatrzenia 
robotników na wypadek kaleetwa i w starości, dą­
ży do dalszego utrwalenia socjalnego pokoju. Me­
wa tronowa zapowiada projekt regulacji stosun­
ków wolnych stowarzyszeń.

N is dadzą się zataić przed związkowemi 
rządami trudności, jakie stoją jeszcze na przeszko­
dzie zadawalniającemu rozwiązaniu sprawy nowo 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego z Au- 
stro-W ęgram i. Zdaje się jednakże, iż można mieć 
uprawnioną nadzieję, że w właściwym czasie bę­
dzie mogła być przedłożoną umowa cc do tym ­
czasowego przedłużenia istniejącego traktatu han­
dlowego

Co do zewnętrznego położenia oświadcza mo­
wa tronowa: Zewnętrzna polityka cesarza zmie­
rza skutecznie do ntrwalenia w Europie pokojn 
przez utrzymywanie przyjaznych stosunków ze 
wszystkiemi mocarstwami przez traktaty i przy­
mierza, które mają aa celu zapobieganie niebez­
pieczeństwom wybuchu wojny i wspólne występo­
wanie przeciw niczem nieuprawnionym roszczeniom. 
Utrzymanie bowiem pokoju jest celem zewnętrznej 
polityki cesarza.

Niemcy nie mają zaczepnych tendencyj i ża­
dnych potrzeb, któreby przez zwytięzkie wojny 
mogły być zaspokojone. Niechrześcijańska skłon­
ność do napadania sąsiednich narodów jest obcą 
niemieckiemu charakterowi i tak konstytucja, jak 
i urządzeni* wojska w państwie nie są nu to obli­
czone, ażeby naruszać pokój naszych sąsiadów 
przez samowolne napady.

W odparcin jednakże podobnych napadów i 
w obronie ua?zej ojczyzny, jesteśmy silni i chce-

KOMEDJA W PACE.
K l o n t i a - r y  

z widoków małego miasta.

W ośmnaście lat po ukończeniu uniwersyte­
tu, po osmnastu latach służby rząlnwej, mając 
wiele „Belobungsdekretów", doczekałem się wre­
szcie tego szczęścia, że zostałem mianowany ad- 
junktsm w sądzie obwodowym, z plącą tysiąca i 
stu guldenów rocznie. Chwała Bogu 1 będę się 
iu igł wreszcie ożenić z Sewercią. Śliczna ta moja 
Sswercia, a poczciwa, a gospodarna, a wykształ­
cona! fiiodzice nie chcieli jej wydać ",a mnie, bo 
Si dotąd byłem r.auskultantemu, pobierającym 
sześćset guldenów adjntum.

Otrzymawszy od naczelnika sądn w Tyczynie 
j  uwolnienie od słniby, pędzę co tchu de miejsca 
*, nowego przeznaczenia, a że miałem tam kilku ko- 
t  lęgów szkolnych na rozmaitysb posadach, jechałem  

śmiało, licząc na ich pomoc w urządzeniu się, 
w poznanin miasta i jego stosunków.

K »zsł0m się zawieść z dworca dohoteln Kra­
kowskiego. Hotel wcale porządny, sklepy w po­
bliżu wyglądają na wielkomiejskie, jest niedaleko 
dobrze urządzona kawiarnia, cukiernia wcale przy­
zwoita, a gdyby nie falanga faktorów przed hote­
lem Krakowskim, możnaby myśleć, że się jest 
w prawdziwem mieście, bo nawet latarnie gazowe 
biją w oczy przyDysza.

Jednym z najdawniejszych, a najserdeczniej­
szych moich kolegów szkolnych był Władek Emil- 
kiewic*, obecnie adwokat, radny miasta i wpły­
wowa osobistość w mieście, co było siedzibą sądu 
obwodowego. Pędzę do niego na Podwals.

—  Jest pan m ecenas?

  Wyszedł na posiedzenie towarzystwa
strzeleckiego, ale niebawem wróci.

  A gdzież posiedzenie się odbywa?
— W ogrodzie strzeleckim.
— Gdzież ten ogród ?
— A, to pan nietutejszy, ja t  widzę. Minie 

pan kasę oszczędności, potem na lewo w dół koło 
gimnazjum na ulicę Seminarską, pod kościół ks. ks. 
Filipinów. Na końcu tej ulicy jest ogród strze­
lecki.

Grzeczny pisarz z kancelarji Władka, poka­
zał mi gmach kasy oszczędności, dość gustownie 
w stylu renesansowym zbudowany, to też bez tru­
dności zaszedłem na drogę, prowadzącą do ogrodu 
strzeleckiego.

Nie dziwcie się, ie  przybywszy z Tyczjna, 
gdzie mi tylko młyny pana Wodzickiego impono­
wać mogły i piękny widok w stronę Kielnarowy, 
dziś pustej i cichej, jak tyle siedzib niegdyś za­
możnej, wesołej i gościnnej szlachty; nie dziwcie 
się, ie  z partykularza przybywszy do miasta, co 
się trzeciem w kraju zwało, rozglądałem się po 
ulicach. Piękna alea kasztanów ocieniała mi drogę 
przed skwarem słońca, ale kn końcowi ulicy brakło 
już cienia, a natomiast schludne kamieniczki po­
otwierały okna, jakby uradowane, że słońce się na 
zachód przesunęło i już ich od strony wschodnio- 
połndniowej nie smaga rózgą palących promieni.

W jednem z okien, piękna kobietka z owi- 
kerem na zgrabnym nosku, wychyla się kn nncy, 
a za nią widać w oknie wyezesanego z vi iedeńska 
pamc?a o wąsie w górę zakręconym. Coś jej szep­
cze, a ona niby słucha, niby się gniewa. Co to za 
jedni? Gdyby tn był mój przyjaciel Kajeio, pe- 
wnieby z tego obrazn wysnuł powieść w trzech 
tomach. Ej, może to małżeństwo pogniewało się 
w miodowych miesiącacn, kiedy to zwykle kobiety 
zaczynają rekognoskować słabe strony swych mę­
żów, by w nie sztirm em , jak w twierdze uderzać, 
zwyciężać i jeńców brać w niewolę p o d ..................

pantofel. Czyżby to wszystkie kobiety miały być 
tskie ? N ie, moja Sewercia jest wyjątkiem, pra­
wdziwym, wszechstronnym wyjątkiem

Byłbym dłużej rozmyślał nad psychicznym  
ustrojem kobiet, gdyby sąsiednia kamieniczka nie 
zaciekawiła mnie i pięknym rysankiem elewacji 
i oryginalną z karjatyd ornamentj-ką Karjatydy 
potworne rc2 pięły się około okien parteru, a śród 
nich, jakby śród fiwn zaklętych w głazy olbrzy­
mów, pokazała się w otwartem oknie męzka, bro­
data głoa a, nakryta czerwonym fezem, przystro­
jona w okulary, które spowijał kłąb dymu, pusz­
czanego z papierosa.

Mimowoh zatrzymałem się, stanąłem frontem 
do zaklętych w głazy olbrzjmów i ich więźnia.

| W łaściciel fezn widać mnie spostrzegł, dźwignął 
! się, wyprostował i popatrzał energicznie. GJy się 

nie ruszałem z miejsca, zdjął oknlary, przetarł je 
do światła, założył, poprawił na nosie i oparłszy 
ręce na oknie, jakby na mównicy, rzekł głosem  
wymierzonym, deklamacyjnym, jakby heksametry 
skandował.

— ^°go pan szuka? jeżeli zapytaćby wolne.
— Strzeleckirgo ogrodu, łaskawy panie.
— Tego pan przecież nie znajdz.e w mem

oknie.
— Podobają mi się bardzo karjatydy.
—  A proszę, to z pana z n a w c a  jest sztuki — 

oćtzw ał się właściciel fezu, zmieniając deklama­
cję z rytmu heksametiycznego, na lekki ton jam- 
biczny, zakońezony trochejem.

—  Tak panie! lubię bardzo i architekturę i 
piękną deklamację. Dzięknję za jedno i drugie. 
A czy daleko jeszcze do ogrodu strzeleckiego?

—  W ielbiciela piękna sam zaprowadzę na 
lono piękności, spowite hojnością przyrody i mi­
strzowską dłonią artysty —- zadeklamował bez 
rytmu właściciel fezu po inosząc ręce, jakby chciał 
z ambony lud błogosławić, lub story u okien za­
puszczać i  zniknął w głębi.

Przestraszyłem się tej uprzejmości deklama 
tora, przewidnjąc, że bedzie nudna, ale nie wypa­
dało u c ie k a ć .  Nie było też czasu, bo zaledwie 
zmieniłem front i postipiłem kilka kroków, zjs- 
wia się właściciel feza i złotych okularów, w cy­
lindrze, anglezie, wyprostowany dość pretensjo­
nalnie, pozując na wielką powagę.

— Doktor filozofii Fileuion Radlewicz, pro­
fesor gimnazjalny — przedstawił się, ncbylająe 
kapelusz z wielką powagą.

— Dektor praw obojga Atanazy Kowalowski, 
adjnnkt sądu obwodowego — odpowiedziałam na­
śladując powagę profesora.

— Bardzo szczęśliwy jestem mając zaszczyt 
poznania pana sędziego, o którego nominacji wiem 
już z dzienników.

— Istotnie, prawdziwe to szczęście, że na 
wstępie do miasta spotykam znakomitego profe­
sora.

— Pan sędzia bardzo łaskaw.
— 01 panie.
Profesor zaprowadził mnie do ogrodu strze­

leckiego, ale na przejście tysiąca kroków, straci­
łem pół godziny czasn, bo rozmawiając miał zwy­
czaj stawać, zachodzić drogę towarzyszowi i trzy­
mać go za gnzik od snrdnti..

W ogrodzie nie zastałem Władka, było >nż 
bowiem po naradzie; powiedziano mi, że wprost 
z posiedzenia pojechał do majątku, który w po­
bliżu kupił niedawno. Chciałem wrócić do mia­
sta, zająć się wyszukaniem mieszkania, sprowadze­
niem rzeczy; rozpatrzeć się, edpocząć i po niespa- 
nej nocy i po skwarze i po rozmowie z profesorem, 
ale trndna sprawa. Doktor fiiozofji pan Filemon 
Radlewicz ofiarował m. się za doradcę i przewo­
dnika i nim wróciłem do hotelu, miuęty trzy go­
dziny, słońce miało się ku zachodowi, a trzeci 
gnzik u mego snrauta, chwiał się na poprzerywa­
nych niciach. Profesor wykładał mi z wielkiem

przejęciem o pięknościach tragedji Sofoklesa i m ą­
drości Platońskiej fiiozofji.

— Zanim będę miał zaszczyt oczekiwać pa­
na sędziego n siebie, proszę tymczasem do paki, 
a tam pau sędzia pozna inteligencję naszego mia­
sta, apuezyws jącą po pracy.

— Cóż to za paka, do której urnie pan pro­
fesor zaprasza ?

— W tym samym hotelu jest handel M ły- 
narkiewicza. Piwo doskonałe, towarzystwo miłe, 
szczególniej w pace.

— W jakiejie pace ?
— Zobaczysz, panie sędzio, zobaczysz najmil­

szy w świecie króla Gambrynn.ia przytnłek.
To rzekłszy, sięgnął do czwartego guzika, 

uśmiechnął się, podał mi rękę z powsgą króla 
siamskiego i zwolna odszedł, założywszy w tył 
ręce, w których kiwała się laska z białą gałką, 
a głowę podnióst do góry tak, że dobrze widzia­
łem denko kapelusza.

Chwała B o g n ! — westchnąłem i uciekłem  
do Władka. Wiedząc, iż od lat wielu żonaty, spo­
dziewałam się zastać go wieczorem w domu.

— Czy pan meceuas powrócił ?
— W łaśnie wyszedł do swej kamienicy na 

Seminarskiej ulicy.
—  Zapewne długo nis zabawi ?
—  Ztamtąd prawdopodobnie na chwilę pójdzie 

do paki.
—  Do paki ?
— Tak się nazywa lokal w handln Młjnar- 

kiewicza, w hotelu Krakowskim.
ZosUwiłem bilet, dopisałem „Hotel Krakow­

ski nr. 27“ i skwaszony zw racam się kn owej 
pace, ale z wielkim stracnem, by znowu nie po­
paść w ręce dr. FJemona Radlewicza.

( 0 .  d. n .)
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my z pomocą Boga taką mieć sile, ażebyśmy mo­
gli spokojnie zajrzeć w oczy każdemu niebezpie­
czeństwu.

* ł  *
Po odczytaniu mowy tronowej, zagaił obrady 

rajchstago prezydent Woedel wyrazami współczu­
cia dla następcy tronu, oświadczając oraz, że otrzy­
mał upoważnienie do wysłania do San Remo na- 
stennjącego telegramu: „Parlament przejety jest 
najgłębszą czcią i najserdeczniejszą miłością dla 
waszej cesarskiej wysokości. Niech Bóg strzeże 
drogiego życia twego i zachowa je dla dobra oj­
czyzny."

Rajchstag nie był zresztą w potrzebnym do 
nchwał komplecie, jawiło się bowiem tylko 187 
deputowanych.

* **
Pisma berlińskie, komentując mowę trono­

wą, wskazują szczególniej na ten jej ustęp, który 
dotyczy reorganizacji obrony krajowej i pospolite­
go ruszenia. Podnoszą siłę z jaką w ustępie tym 
powiedziano, że Niemcy są ilość silne do stano­
wczego odparcia każdego ataku, tern bardziej n ie ­
usprawiedliwionego. Niemcy chcą pokoju, ale t a ­
kiego, który ich goduości odpowie — uic innego. 
Wskaznją także, iż w mowie tronowej brak zwy­
kłych frazesów na tem at nadziei utrzymania po­
koju, i że o wizycie cara mowa tronowa nie czyni 
wzmianki. Sfery berlińskie widzą też w mowie 
tronowej oznakę niepewnej sytuacji, bo gdyby nie 
zachodziła obawa wojny, nie kładzionoby tak s il­
nego nacisku na potęgę Niemiec i zautauie w 
swe siły.

Tost wcale niedwuznacznie wskazuje na nie­
pewną sytnację. Mówi ona o niebezpieczeństwie 
wojny, i donosi, że car natychmiast po pobycie w 
Berlinie pozwolił ua spełnienie ukazu, który bo­
lesnym jest ciosem dla niemieckiej industrji. Nie 
trzeba zapominać, że Kosja gromadzi znaczne siły 
na g ranicach Niemiec i Anstro-Węwier, a tego 
faktu nikt mylnie sobie tłumaczyć nie może.

Słońce w<>jny austro-rosyjskiej — pisze Tost, 
jnż się na widnokręgn politycznym jutrzenką za­
powiada, być może, że w bardzo krótkim czasie 
ujrzymy je zbliżające się krwawo na punkt naj- 
wyż.-zego połndn:a.“

wotna jego gotowość do popierania poglądów Rosji dn, czy jury wynagrodzi który z projektów pierwszą
na kwestję rzeczoną znikła od razu, skoro rząd 
rosyjski zaznaczył, że woli zupełną swobodę Bwych 
działań politycznych, niż przywrócenie legalnego 
stanu rzeczy w Bnłgarji za cenę zrzeczenia się tej 
samodzielności."

nagrodą, czy nie, nie krępuje to w niczem dalszyeh 
postanowień ściślejszego komitetu, działającego w moc 
danego mu mandatu.

Ponieważ warunki postawiono przez ś. p. mar­
szałka Zyblikiewicza (z wyjątkiem odroczenia terminu

Nowosti zaznaczają przedewszystkiem, i i  wy- do 31 grudnia b. r .), pozostały bez zmiany, komitet 
dana przez Niemcy wojna ekonomiczna Rosji, usu- j ściślejszy przypomina warunek, że na mocy §. 5. 
? a możliwość porozumienia i popycha do innego I odezwy konkursowej, przyjmowane będą do konkursu 
rodzaju rozwiązania: | tylko rzeźbione projekty wykonane w gipsie na skalę

„Smiesznem przecie byłoby — piszą Nowosti ! V»° rzeczywistej wielkości i wymaga stosownego wy- 
— zaprzeczać, iż walka ekonomiczna Niemiec z kończenia modeli, iżby dawały dokładną miarę sądu 

i Rosją wartą jest dobrej wojny i nieuniknienie pro- o zdolności wykonania utworu. Modele zaopatrzone 
j wadzi do ostatecznego zerwania stosunków. l u t e - |  odpowiedniemi godłami z dołączeniem zapieczętowa- 
I resa realne przemawiają nawet do głuchych i go - j uych kopert, mieszczących nazwisko i adres autora, 

t.owe sa wzburzyć nawet te klasy, które z natnry ' i * podobnemi godłami na wierzchu, nadsyłać nałoży 
lubią pokój. Wojuy staną się niemożebnemi wte- i zwrotem połowy kosztów do muzeum narodowego
dy tylko, gdy Btosunki ekonomiczne o tyle będą 
wspólnemi, że nikt nie będzie miał interesu je 

j naruszać Leoz polityka niemiecka postępuje wprost 
I na odwrót. Sztucznie niszczy i narusza tę wspól- 
I uość interesów i te związki pokojowe, któryeb 

rozwój stał się koniecznym w wieku pary i elek-1

w Krakowie. Wszystkie objaśnienia i kosztorysy dla 
użytku jury winny być nadsyłane w osobnych koper­
tach. Modele nadesłane po terminie konkursu lub nie 
odpowiadające ściśle jego warunkom będą od konkursu 
odsnnięte.

P. “Władysław Jaworski, członek i sekretarz
tryczuości. Jeżeli rozbójnictwo azjatyckie zmusiło ściślejszego komitetu pomnika Mickiewicza, ogłasza 
nas pomimo woli posuwać się w głąb Azji, to o następujące pismo : „P. prezydent miasta oddał do
ile silniej występnje na pierwszy plan koniecz- j rozporządzenia ściślejszego komitetu salę w Sukienni- 

, ność zniszczenia mnrn chińskiego, wznoszonego cach zwaną Langierówką. Hr. Z. Cieszkowski pismem 
; pomiędzy nami a Europą, usunięcia tych szkód z dnia 23. b. m. zawiadomił komitet, że roboty re- 

materjalnych, które przynosi nam polityka, prze- stauracyjne, odbywające się obecDie w Langierówce 
nosząca kraj i stosunki międzynarodowe w zmrok ukończone zostaną do przyszłego tygodnia, że więc 

1 niemal wieków średnich 1 Tego rodzaju walka w niedzielę dnia 27. b. m. salę całkiem uptrządko- 
ekonomiczna oczywiście przygotowuje grunt dla ^aną  odda komitetowi. Od tego dnia adres komi- 

i walki innego rodzajn." " ściślejszego będzie: Kraków Sukienniee (Langie-
« * I rówka).

* 1 Dyrektor muzeum, p. Łuszczkiewicz, ofiarował
Oto jest ton, charakteryzujący powrót do do- ' się uprzejmie zająć się urządzeniem wystawy modeli.

brych stosnuków Rosji z Niemcami.

Echa wizyty berlińskiej.
Pomimo zapewnień, że wskutek rozmowy 

cara z ks. Bismarkiem w Berlinie ulegnie zmia­
nie ton dzienników rosyjskich, odznaczają sie one 
jak  najmniej zaufaniem do kanclerza niemieckiego.

Organ ks. Meszczcrskiago, Grażdanin, w wła­
ściwym sobie tonie, tak pisze w artykule p. t. 
Honny soit qui mal-y-pense.

„Na drugi dzień po w/jeździe Najjaśniejsze­
go Pana  z Berlina, organ ks. Bismarka Nordd  
Allg. Ztg. pozwolił sobie obdarzyć nas jednym 
z tych cukierków z niespodziankami, których cu­
kiernia pod firmą Bismarka et C. j e lu a  tylko po­
siada sekret. W tym wypadku ów zaofiarowany 
rosyjskim cnkierek miał głównie na myśli objaśnić 
cel przyjazdu ks. Bismarka do Berlina, określić 
treść tego, co on mógł w rozmowach swych po­
wiedzieć, a izczrgólniej uspokoić opinię publiczną 
w Rosji co do tego, w jaki sposób można pogo­
dzie przyjazd monarchy rosyjskiego do Berlina 
z przedsięwz ęciem upokarzających dla Rosji środ­
ków ekonomicznych. Cukierek ten Bismarkowski 
wyjaśnił to wszystko jak nie można lepiej...  Honny 
soit qui mal-y-pense. Oto dewiza, naklejona na 
c u k ie rk u : Trudności w  sferze ekonomicznej nie
mogą wzbudzać niezadowolenia pomiędzy zaprzy- 
jaźnionemi państwami...*

„Kiedy tak — pi9ze dalej Grażdanin  — 
dzięknjemy ks. BLmarkowi za uprzejme pozwole­
nie przedsiębrania surowych i upokarzających środ­
ków względem Niemiec, z pozostaniem w ciągłej 
z niemi przyjaźni. Spodziewamy się, iż rząd nasz 
skorzysta z tego prawa jak najszerzej i ie  N iem ­
cy skarżyć się na nas nie będą... Jedno tylko kło­
pocze nas nieco., żeby tak organowi ks. Bismarka 
i i e  przyszło do głowy oświadczyć, i i  z tego pra­
wa szkodzenia finansom innego narodu z pozosta­
waniem z nim w przyjaźni korzystać mogą tylko 
Niemcy względem Rosji, a nie ua odwrót. Honny 
ioit qui mal-y-pense.

Także i fejletonista G raidanina  obrabia ks. 
Bismarka. Ote wyobraża on sobie we śnie, iż jest 
ministrem spraw zagranicznych 1 przyjmuje wi­
zytę ks. Bismarka.

Wchodzi ks. Bismark i zawiązuje się taka 
rozmowa:

— Książę z B erlina? — zapytuje po fran­
cusku.

— Tak, pragnąłbym mieć krótką rozmowę.
— Bardzo mi przyjemnie. Czern mogę 

słnżyć?
—  Wiadomo panu, ii  w Niemczech jestem 

kanclerzem, a w Europie m aklerem ?
— Owszem, wiem o tem.
— Otóż przyszedłem się zapytać, czy nie 

zamierzacie co kupić?
—  Nie, nie mamy zamiaru.
— Naprzykład B nłgarję?
— O, nie. Dawno przyszliśmy do przekona­

nia, że Bnłgarji nawet darmo nie weźmiemy.
—  Prawda, słyszałem o tem. A przecież to 

wcale niezły krok do Konstantynopola.
—  Dobry, aU i fałszywy, a my robiliśmy 

jnż tyle fałszywych kroków, że dość tego n;i 
teraz.

— Tak. jeżeli chcecie wyrzec się Konstan­
tynopola.

—  Kto panu powiedział? Zdaje się. iż roz­
sądek zaleca ,  aby nie brać tego. co prędzej czy 
później przyjdzie do nas. Jak  dziś, to rezultat 
widoczny rzucoDych na ten cel miljardów — wiesz 
rsiąże jak i?  — kougres berliński i jego skutki. 
Jziś jesteśmy dalej od Konstantynopola aniżeli 
kiedykolwiek.

—  Lecz jeżeli rozwiążemy wam rece.
— Niestety, nie możecie tego uczynić.
— My tego nie możemy, my ?
— Tak, wy — wy mianowicie: przepraszam 

:a niedyplomatyezne wyrażenie: wy nas osznkaeie, 
1 oszukacie dlatego, że nie możecie nie oszukać,

w tej chwili nawet, kiedy pan robisz mi pro- 
>ozycję, myślisz sam nio o Konstantynopolu, lecz 
i tem czy należy zabrać odrazn trzy gubernie 
ladbałtyckie, czy tylko dwie, podczas gdy bedzie- 
ny zdobywali Konstantynopol...

*
Nowoje W remia  tak pisze: „W możebność 

zczerego powrotn ks. Bismarka nu drogę polityki 
irzyjaznej dla Rosji nikt już dzisiaj w Rosji na 
erjo nie wierzy. Zbyt jasnem było, że szczerym 
;s. kanclerz nigdy w tym względzie nie był. Wy- 
adki ostatnich dwóch lat są tak pouczające, że 
rytłómaczyć ich w innym sen-ie, niż sa tłóma 
łączone w Rosji —  stanowczo nie uiożua. Kan- 
lerz zupełnie odsłonił swoje karty od c/.asc, gdy 
o Bnłgarji przybył ks. Ferdynand Koburski. Pier-

Sprawy sejmowe.
i

Z Wiednia donoszą, że zeszłoroczna nchwała 
ejmowa o urządzeniu w gimuazjnm przemyskiem 

k i a »  r ó w n o r z ę d n y c h  z rnskim językiem 
j wykładowym, została przez cesarza zatwierdzoną.

Jestto  wykonanie przyrzeczenia, dauego przez 
ministra Gautscha w czasie jego bytności w Prze­
myślu.

i * * *
! Wczoraj o godz. 7. wieczór odbyło się w sali 

sejmowej posiedzenie „Koła*, na którem nastąpił 
wybór ko misji-matki. Do komisji tej, sk łada­
jącej się z 15. członków, wybrano pp. Badeniego 
Stan., Badeniego Kaz.. Koziebrodzkiego Szczęsne­
go, Golejewskiego, Potockiego Artnra, Polanow- 
skiego, Chrzanowskiego, Brykczyńskiego, Czerkaw- 
skiego, Grossa, Stadnickiego Stan., Dembowskiego, 

j Henzla, Piłata i Skrzyńskiego.
Jeszcze przed zebraniem się Koła posel­

skiego, odbyła się konferencja przewódzców pra- 
| wicy, środka, lewicy i grapy. Za iuicjatywą środka 

zgodzono się, aby w komisji matce reprezento- 
i wane były różne odcienia sejmu, tak samo, jak 

roku zeszłego, z tą tylko różnicą, że zamiast 14 
bedzie 15 członków. Wskutek tego porozumienia 

i nastąpił wybór komisji matki w Kole już nie 
kartkami tylko przez aklamację po przeczytaniu 
nazwisk proponowanych. W rokn zeszłym i da- 

I wniej przy wyborze tej komisji odbywała się za- 
, cięta walka klubów, a następnie i przy wyborze 
| iunycb komisyj jnż  w samej Izbie. Obecnie wy­

bory te odbyły się bez żadnej walki. Być może, 
I że się przyczyniło do tego wczesne porozumienie 
1 się przywódzców klubów, ale kto wie, czy to tak 
1 skore i łatwe porozumienie nie jest  objawem 
[ pewnej apatji. Milem jest  i świętem hasło 
j zgoda, byle nie była wynikiem zmęczenia i ja- 
j lowości, o co kluby zbyt zgodliwe łatwo mogą być

co już dotychczas przy poprzednich konkursach pełnił 
ze znaną gorliwością i poświęceniem.

* Wieczorek M ickiewiczowski muzykalno- 
literacki odbędzie się 27. b. m. w Samborze, stara­
niem towarzystwa pedagogicznego, w sali kasynowej

* Program wieczorka Mickiewiczowskiego, 
który staraniem „Czytelni akademickiej11 odbędzie się 
w niedzielę dnia 27. boi. w sali ratuszowej, jest na­
stępujący :

1. Sluwo wstępne wygłosi akad. Breiter. 2. 
Chopin: Polonez as dnr odegra panna Koziołówna. 
4. Mickiewicza „Farys* wygłosi akad. Laskownicki.
4. Mozarta Kwartet XV. odegrają akad. Bruckmann
A., Jastrzębowski, Kokoszyński i Janiszewski. 5. Mi­
ckiewicza : „Spowiedź pana Soplicy11 wygłosi akad. 
Vorzimmer, 6 . Tosti „Marzę11, Gastaldoni „Pieśń za­
kazana11 odśpiewa panna Patkiewicz. 7. Byrona „Po­
żegnanie Child Harolda11 wygłosi pani Żelazowska. 
8 . Deklamacja zbiorowa: Mickiewicza z „Pana Ta­
deusza11 „Rada“. 9. Moniuszki z „Halki11 „Szumią 
jodły11 odśpiewa akad. Gnszalewicz. 10. Chór „Dwu­
nastki śpiewackiej". 11. Zakończenie. Początek wie­
czorku z uderzeniem godz. 7.

* W „Sokole11 odbędzie się koncert muzyki woj­
skowej w niedzielę 27. bm., w doborowym programie, 
obejmującym utwory po większej części u nas jeszcze 
nieznane, jak Wieniawskiego „Chanson Polonaiso" so­
lo skrzypcowe, Glucka ballet z opery „Orfeusz* (flet 
z kwartetem smyczkowym itd.

Początek o godz. 4Va popołudniu. Krzesła dla 
pań i osób starszych. “Wstęp 30 ct.

* Uszanowanie dla publiczności teatralnej. 
Przyjętym jest i mającym swe uzasadnienie zwycza­
jem, że w większych teatrach lub mających pretensję 
do tego tytułu, jeżeli który z biorących udział w widowisku 
artystów zachoruje lnb w ogóle jaka przeszkoda zaj­
dzie, która potrzebuje usprawiedliwienia, wychodzi 
na proscenium jeżeli nie sam dyrektor to co najmniej 
reżyser, (a figura taka w każdym teatrze egzystnje) 
ubrany wi frak i biały krawat i donosi w sposób 
pełea uszanowania zgromadzonym o tem co zaszło. 
Publiczności należy się takie poszanowanie. Dzieje się 
tak w wszystkich teatrach europejskich, a i u nas 
tak bywało dawniej. Za czasów dyrekcji Nowakow-1 posądzone.

Zaraz po godz. 8 zebrała sie komisja-matka I skiego i Smoehowskiego jeden z dyrektorów anonso-
1 i złożyła listy członków poszczególnych komisyj. W*1 0 zaszłej zmianie; później czynił to reżyser a
| które dzisiaj na posiedzeniu sejunn będą wybrane, j obecnie od lat kilku wychodzi (jak to miało miejsce
j Skład ich jest przeważnie teu sam, co w roku | na onegdajszem przedstawieniu) jeden z najpodrzę-
i zeszłym.

118 1 zarni
Lwów dn ia  25. listopada.

* M ia n o w a n ia .  Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła kontroloia pocztowego, Amanda Lardtmera 
ze Lwowa do Tarnowa.

* P r e z e n t ę  na Opróżnione łac. probostwo regiae 
collat. w Liczkowcach nadało namiestnictwo ks. Jó ­
zefowi Muszyńskiemu, dotychczasowemu kapelanowi 
lokalnemu w Pejana Mikuli na Bukowinie.

* S la b y .  Wczoraj odbył się w kościelele 0 0 . 
Jezuitów ślub p, Gabrjeli Mroz<>wickiej z p. J. Mała­
chowskim, obywatolem ziemskim z pod Odessy.

W Krakowie odbył się 23. bm. ślub p. Jó­
zefy Olkuszewskiej z p. Stanisławem Sadowskim,

1 kupcem.
W Kocmaniu 24. bm. odbył się ślub panny

Emilii Mierzwińskiej z p. Stanisławem Manowardą,
magistrem farmacji.

j * Z m a r l i  Fryderyk Prottung, sędzia powiatowy,
1 zmarł w 61 roku życia wa Lwowie.

W Budapeszcie zmarł w 72. rokn życia Gedeon 
Tanórky: brał on żywy udział w ruchu wolnościowym 
i był przez sąd wojenny skazany na śmierć. Zmarły

I był członkiem sejmu węgierskiego.
W Lipsku zmarł 19. bm filozof i fizyk dr.

| Gnstaw Teodor Fechner w 87. r. życia.
W Altonie zmarł w 83. r. życia pedagog mu ■ 

zyczny Edward Marxen, były nauczyciel Brahmsa.
j * Z k o l a  artystyczno - literackiego. Dziś

w piątek, o godzinie 7. wieczorem odbędzie się w lo­
kalu koła odczyt ks. dr. Jana Siemieńskiego p. t. 
Mickiewicz i Ewunia

Posiedzenie wydziału odbędzie się w sobotę 26. 
bm. o godzinie 5 popołudniu, poczem o godzinie

j 7 . wieczorem odbędzie się walne zgromadzenie z
następującym porządkiem dziennym : 1) Sprawozdanie
wydziału. 2) Sprawozdanie komisji lnstracyjnej. 3) 
Sprawozdanie komisji statutowej. 4) Wniosek wydzia­
łu o podwyższenie miesięcznej wkładki członków. 
5) Rezygnacja wydziału 6) Wybory. 7) WnioBki 
członków.

j * Ministerstwo obrony krajowej nakazało już
l rozpoczęcie przygotowawczych prac do poboru w
jr .  1888.
j * W sprawie konkursu na pomnik Mickie­

wicza. Na posiedzeniu komitetu ściślejszego, odbytem 
w Krakowie 23. b. m. zapadła uchwała, mogąca do­
niosłe wywołać następstwa. Komitet postanowił nie 
odraczać terminu konkursowego, który upływa z osta­
tnim dniem bieżącego roku. Powzięta nebwała opie­
wa : „Konkurs przez ś. p. marszałka Zyblikiewicza,
ogłoszony dnia 14. października 1886 rokn, a przez 
pełny komitet dnia 31. sierpnia 1887 roku odroczony 
do dn!a 31. grudnia 1887 roku, do godziny 3. po 
południu, pozostaje w swej mocy. Wszakże bez wzglę­

dniejszych aktorów, w nbraniu przypominającem sil­
nie... służbę pogrzebową. Jestto lekceważenie publi­
czności, którego dyrekcja poważnego teatru nie po­
winna się dopuszozać.

* Sztukm Istrzostwo .Wenus latającej11, p. 
Preojozy Grigolitas, która występuje dziś w teatrze 
hr. Skarbka, na podstawie fachowego sprawozdania 
rzeczoznawcy, opisuje K urjer Krakowski w swych 
szpaltach :

„Wznoszenie się p, Grigolitas, dzieje się za po­
mocą żelaznego trzykołowego aparatu, umieszczonego 
ua piątem piętrze po nad sceną, tej samej konstrukcji, 
jak do podnoszenia kurtyny żelaznej —  opatrzonego 
regulatorem. Od tegoż aparatu na dół, aż do sufitów 
soenicznyeh, biegnie drut staiowy sześć razy kręcony, 
połączony znowu z cieńkira, mogącym wytrzymać 200 
kilogramowy ciężar, drucikiem, którego prawie nie­
podobna gołem okiem zobaczyć. Do końca tegoż przy­
twierdzony jest mały kluczyk. Balerina ubraną jest 
w stalowę sznurówkę, mającą w górze pomiędzy skrzy­
dełkami rodzaj zatrzasku, który otworzyć można jedy­
nie za peciśnięeiem sprężyny umieszczonej znowu w 
pasie sznurówki. Kluczyk ten przed rozpoczęciem pro­
dukcji przytwierdza się do sznurówki za pomocą tegoż 
zatrzasku. Balerina stawać musi zawsze w punktach 
na podłodze sceny nakreślonych. Dwaj ludzie, stojący 
za kulisami i uważający każde jej poruszepie, ciągnąc 
liny od aparatu, wyciągają ją w powietrze, — trzeci 
zaś kierownik umieszczony na górze przy aparacie 
zapomocą regulatora zwalnia spadek i regulnjs wyso­
kość. Po skończeniu pierwszej części, balerina przyci­
ska sprężynę w pasie, ludzie zaś drut szybko poprze­
cznie nad sceną umieszczonemi linkami w prawo lub 
lewo za kulisy ściągają —  a balerina tańczy już be* 
przeszkody po całej scenie Po odtańczeniu wychodzi 
za kulisy, gdzie jej znuwu drut przedtem wyciągnięty 
przytwierdzają. Aby opadaniu i wznoszeniu się dodać 
więcej elastyczności, linka jest połączona grubą ple­
cioną gumą. Wszystko to mnsi dziać się szybko, zrę­
cznie i w głębi sceny, aby publiczność nie mogła te­
go zauważyć. Wiele także zależy na tom, aby ruchy 
tancerki były spokojne, a pociąganie przez ludzi mia 
rowe i obliczone11.

* Krajowy zakład dla obłąkanych w Kul- 
parkowie ogłosił w tych dniach swe sprawozdanie za 
rok 1886. Dowiadujemy się z tegoż, że najwyższy 
stan chorych wynosił 505 osób. Leczono w ogóle 
1041 osób, których koszta leczenia wyniosły 139 353 
zł., a przeciętny dzienny koszt utrzymania jednego 
chorego wynosił 80 ct. Opuściło zakład w r. 1886. 
wyleczonych osób 207, nieuleczonych 145. zmarło 
113 osób a 1 osoba zbiegła z zakładu. Najwięcej 
chorych dostarczyło wyznanie katolickie, bo aż 842. 
dalej żydzi w liczbie 182. Co do stanu, najwięcej 
obłąkanych było stanu wolnego: 291 mężczyzn i 203 
kobiet, z tych zaś liczba chorych kobiet na 
zadumę przewyższała liczbę tak samo chorych męż­
czyzn, natomiast liczba mężczyzn dotkniętych po­
mieszaniem zmysłów przewyższała znacznie li­
czbę kobiet, dotkniętych tym rodzajem obłędu. 0 - 
głupieniu umysłn dostarczyły ofiar kobiety i męż­
czyźni stanu wolnego p0 połowie. Zaślubione kobiety 
dostarczyły ofiar przeważnie zadumie, natomiast za­

ślubieni mężczyźni ulegli stosunkowo najliczniej obłę­
dowi połączonemu z porażeniami. Co do owdowiałych 
osób, to wdowy dostarczyły przeszło 130 prc. więcej 
chorych, aniżeli wdowcy. Najwięcej chorych miało 
lat 30— 35; od tej liczby wprzód i wstecz liczby cho­
rych zmniejszają się stopniowo, było iednak 3 ohłop- j 
czyków i 1 dziewczynka wieku niżej 10 lat, które 
uległy obłędowi, a mianowicie 1 chłopczyk uległ 
gwałtownemu szaleństwu, 1 dziewczynka ogłupieniu 
umysłowemu a 2 chłopczyków rodzajowi obłędu po­
łączonemu z padaczką, a więc skutkiem wad wro­
dzonych dziedzicznych. Ciekawem jest, że do 35 rokn 
życia ulega szaleństwu i zadumie daleko więcej ko- j 
biet niż mężczyzn, po 35 roku życia ulegają tym ro- I 
dzajom obłędu mężczyźni stosunkowo trochę liczniej 
niż kobiety. Według zatrudnienia dostarczają najwię- 1 
cej ofiar wyrobnicy, a z tej sfery znowuż najwięcej j  

kobiet, wyrobnic; po nich idą rzemieślnicy, dalej w 
równych prscentach urzędnicy i włościanie, kupcy, 
nauczyciele, kapitaliści, studenci, wojskowi, duchowni, 
lekarze i aptekarze, adwokaci i —  dziennikarze. W 
stanie włościańskim ulegają mężczyźni przeważnie 
gwałtownemu szaleństwu, kobiety zaś stosnnkowo 
najliczniej zadumie W stanie kupieckim uderza nie­
zwyczajnie wysoka liczba obłąkanych kobiet, znacznie 
stosunkowo przewyższająca liczbę mężczyzn obłąka­
nych z tego stanu. W stanie kapitalistów liczba ko­
biet uległych ogłupieniu jest dwa razy tak wielką, 
jak liczba mężczyzn, chociaż i ta stosunkowo jest 
wielką. Jako przyczynę chorób umysłowych podaje 
wykaz w pierwszej linii : nadużycie napojów wysko­
kowych, dalej wybryki płciowe, a w tei rubryce u 
większej liczby kobiet niż mężczyzn ; padaczka, błędy 
paerperjalne u kobiet, skłonność rodowa, silne wraże­
nia, uwiąd schyłkowy, zbytnie natężenie umysłu, ane­
mia, rozstrój nerwowy, zboczenia menstrualne itp. 
Gwałtownemu szaleństwu skutkiem wybryków płcio­
wych uległo 5 mężczyzn, a aż 26 kobiet, zaś ogłu­
pieniu z tej samej przyczyny 9 kobiet a »ni jeden 
mężczyzna. Natężenie umysłu było przyczyną obłędu 
prawie tylko u mężczyzn, gdyż na 43 mężczyzn tylko 
1 kobietę zamieszcza wykaz w odnośiej ruDryce. 
Ogłupienie umysłu było u 4 męzczyzn 1 12 kobiet 
wrodzonem. Niedokrewność była przeważnie u kobiet 
przyczyną zadumy, zaś rozstrój nerwowy doprowadził 
przeważnie u kobiet, ale stosunkowo dość licanie i u 
mężczyzn, do gwałtownego szaleństwa.

* W  L eo b c i l  staraniem Czytelni polskiej akade­
mików górniczych odbędzie się 29. bm. wieczorem ku 
uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza.

* Kapelmistrze wojskowi przedłożyli mini- 
sterjnm wojny memoriał w formie petycji, w którym 
domagali się, ażeby ich stanowisko w armii było 
analogicznem do urzędników wojskowych. Petycja żą­
dała szczegółowo, aby kapelmistrzom podwyższono ich 
pensję, zaprowadzono reformę w uniformowanin i ob­
myślono środki na wypadek pensjonowania, z powodu 
niezdolności do dalszej służby. Ministerjum wojny od­
powiedziało na tę petyoję odmownie, ponieważ wedle 
krótkich motywów, ani służbowe ani pieniężne wzglę­
dy nie odpowiadają życzeniom kapelmistrzów'.

* Wzgledem żołnierzy jeżdżących tram ­
wajami, zawiera rozkaz do garnizonu lwowskiego 
następujące rozporządzenie : „Ponieważ niejednokro­
tnie zauważano, iż szeregowcy jadąc wagonami kolei 
konnej, zajmują miejsca obok oficerów, tudzież nie 
okazują należytego im uszanowania, przeto jenerał 
komenderujący polecił ogłosić, że na przyszłość ze­
zwala się szeregowcom jeździć tramwajami tylko stojąc 
na platformie i surowo zachowując przepisy dyscypliny 
wojskowej.11

* N a  licytację wystawione są dobra Bobo­
wa, w powiecie nowosądeckim. Cena wywołania
63.550 zł.

* P o g ło s k a  o znacznej defraudacji, popełnionej 
ua kolei żelaznej w Jassach. podług nadeszłych dziś 
telegramów, okazała się zupełnie fałszywą.

* S la n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobia wiatr zmieniał swój kierunek 
od SE do S, stan nieba był zmienny. Wczoraj wie­
czorem padał drobny mglisty deszcz, którego niezna­
czny opad wynosił 0.3 mm. Dziś rano było po­
godnie

Średnia temperatura doby była 7.0° C., naj­
wyższa dziś rano 9.3° C., najniższa w nocy była 
4.4i C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dz.iś o 9. rano 759.3 mm

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na wyspach Faróer i wynosiła 735 — 740 mm., 
zwyżka w Rumelii i wynosiła 770 —  765 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w półnoono-zacho- 
dniej Francji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w  południe dnia 25. listopada :

Wiatr o zmiennym kierunkn z połndniowej 
strony, średnia temperatura doby około 5° C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, 
opad co najwięcej nieznaczny.

* J u t r o ,  dnia 26. listopada: św. K o n r a d a  M. 
— św. F y ł y p a Ap.

— Dwudziestopięcioletnia rocznica założenia 
szkoły głównej w Warszawie przypada dziś 25. bm. 
Tygodnik ilustrowany poświęcił Bwój najświeższy 
numer wspomnieniom b. szkoły głównej warszaw­
skiej. Historję tej instytucji skreślili w tym numerze 
w osobnyoh artykułach : pro f. d r . Łuozkiewicz, który 
podnosi w ciepłem słowie wstępnem znaczenie donio­
słe tej skarbnicy wiedzy tak krótko trwałego żywota 
i profesor Plebański, który kreśli w żywym artykule 
chwilę otwarcia szkoły. Redakcja w artykule p. t. 
„Wychowańey b. szkoły głównej* wymienia liezny 
szereg nazwisk ludzi, którzy ze szkoły tej wyszedłszy, 
zapisali się chlubnie nu kartach naszej literatury, 
dziennikarstwa lnb życia społecznego. Czytając ten 
spis, z konieczności pobieżny, doprawdy wierzyć się 
nie chce. iż jedna szkoła w krótkim czasie swego 
istnienia mogła tyle talentów zgromadzić i wypiasto- 
wać. Środkową planszę zajmują portrety b. profeso­
rów — razem 71 wizerunków (rysuuek Ks Pillatie 
go) (zdjęte według grupy z r. 1867), w innem znów 
miejscu pomieszczono portrety czterech najwybitniej­
szych wychowańców: Henryka Sienkiewicza, Aleksan­
dra Świętochowskiego , Bolesława Prusa i Piotra 
Chmielowskiego. Znajduje się tam jeszcze wizerunek 
auli b. szkoły, oraz wizerunek kościoła św. Józefa 
Oblubieńca,  ̂ jako świątyni tejże szkoły. K urjer Go 
dzienny  poświęcił takie jeden z ostatnich numerów 
wspomnieniom o szkole głównej.

— Choroba niemieckiego następcy tronu.
Z Londynu nadeszła wiadomość, że „bezpośrednie 
symptomata11 choroby przedstawiają się pomyślnie. 
Telegram nie objaśnia bliżej, jakieby to symptomata 
były. Neue Fr. Presse otrzymuje z San Remo kore­
spondencję, napisaną z inicjatywy następcy tronu. 
Korespondencja ta konstatuje fakt, że dr. Mackenzie 
powołony został do Berlina nie na życzenie rodziny 
cesarskiej, ale raczej na wniosek profesora Bergmanna, 
i że wszysey zebrani na konsultację w San Remo 
lekarze jednogłośnie eświadczyli się przeciw całko­
witej ekstyrpacji krtani.

Dr. Krause nadesłał z San Remo do Macken- 
ziego bardzo zadawalniająoy biuletyn o stanie zdrowia 
następcy tronu. Mackenzie zaproszony został przez

księcia i księżniczkę Walii do Sandringham, gdzie 
przepędzi sobotę i niedzielę.

—  W yleczenie raka w  k r t a n i .  Z powodu cho­
roby niemieckiego następcy tronu, podaje Fremden- 
Blatt następnjący szczegół: W zimie r. 1867. przy­
była do profesora Schnitzlera, młeda artystka drama­
tyczna E. L. z Pragi, aby się go zaradzić na ból 
gardła Profesor zbadał pacjentkę i odkrył w krtani 
narośl, która wyglądała na raka. Ponieważ narośl nie 
bardzo jeszcze postąpiła, mógł profesor zastosować 
traktowanie cndolaryngalne i powiodło mu się zapomo­
cą galwanokaustykt całkowicie usunąć narośl, która 
już doszła do wielkości grochu. Oddał on ową narośl 
do zbadania asyatontom Rokitaóskiego drom Scheu 
thauerowi i B i e s i a d e c k i e m u ,  któizy już wtedy 
mieli znakomitą sławę. Badaiie mikroskopijne stwier­
dziło przypuszczenie Schnitzlera, że narośl była natu­
ry rakowatej. Wypadek ten, dla szczególnego swego 
zainteresowania, przedłożony był towarzystwu lekarskie­
mu w Wiedniu. Pacjentko wróciła do Pragi i odtąd 
słuch o niej zaginął. Teraz, wskutek toczących się 
dyskusyj nad leczeniem złośliwej narośli, chciał pro­
fesor Schnitzler zasięgnąć wiadomości, co się dzieje 
z jego pacjentką artystką E. L. 1 dowiedział się z 
doniesienia wielce renomowanego lekarsa praskiego, 
że dotąd żyje, a więc po latach 20 ma się całkiem 
dobrze, i że reoydywa choroby krtani nie nastąpiła.

—  Z Budapesztu donoszą 23. bm. Ponieważ 
kobiety w Czeglad w czasie wyboru kantora wpadły 
do sali posiedzenia. proBił burmistrz o powiększenie 
sił żandarmerji.

Cesarz na wniosek ministra sprawiedliwości 
ułaskawił owych włościan z Altofner, którzy zeszłego 
roku gwałtownie rozpędzili funkejonarjuszów zajętych 
wyniszczeniem flloksery.

— W ie lk ą  sensację wywołuje w paryskich ko- 
łaeh bankowych zniknięcie bankiera Sterna, którego „ 
milionowa firma znaną była pod nazwą „Stern fre- 
res11. W Paryżu krążą pogłoski, że ucieczka ta ma 
związek z aferą Wilsona ; prawdopodobniejsiem jednak 
jest, że właściwa przyczyna zniknięcia leży w niezgo­
dzie familijnej.

— Nieudały zamiar u p r o w a d z e n ia .  We Wie­
dnia wydarzył się wypadek, który nietylko ze stano­
wiska romantyki, lecz także z punktu widzenia usta­
wy karnej budzi wielką sensację. Pewien zamożny 
młody człowiek rozkazał swoim dwom służącym por­
wać córkę młynarza Zeistelsbergera, Józefinę, Którą 
poprzednio, wedłng jej opowiadania, poznał na ulicy. 
Usłużni lokaje przed tygodniem napadli na szesnasto­
letnie dziewczę i przykrywszy jej głowę płachtą, usi­
łowali porwać. Józefina wydała w chwili napadu je­
den tylko krzyk z swych piersi, ponieważ następnie 
wskutek tego, że płachta była zachloroformowaną, 
straciła przytomność. Krzyk ów usłyszała matka por­
wanej i przybiegła na pomoc, co spostrzegłszy zbiry, 
umknęli przygotowanym powezem. Ofiara napadu 
wskutek przestrachu i oszołomienia chloroformem jest 
chorą. Policyjne dochodzenia były dotychczas bezsku­
teczne, jakkolwiek ajenci są jnż na śladzie pewnego 
obcokrajowca, który jak donoszą obce dzienniki, „nie 
w prywatnych celach bawi w stolicy".

—  Samobójstwo w wagonie. W minioną nie­
dzielę jechał w oddziale drugiej klasy do Stuttgartu 
pewien 30 letni podróżny, który przez cały xzas po­
dróży z największym humorem zabawiał s ,,rch tr 
warzyszów. W St. Pólten ów niezuauy wysa„ 
korytarz i strzelił do siebie z rewolweru w usta, w  
godzinę po wypadku skonał a z biletów wizytowych 
przekonano się, że nieznany samobójca był dr L. 
Bernhardim z Monachium. W pugilaresie jego znale 
ziono 15.000 złr.

—  W m enażerji Barnuma w Nowym Yorku 
22 . listopada wybuchł pożar podczas którego działy 
się okropny sceny. Lwy i około 30 innych zwie­
rząt drapieżnych, wyrwały się z klatek na ulieę i 
bardzo wiele osób poszarpały.

—  Morderstwo w t a ń c u .  W MucKendorf koło 
Preszburga odegrał się w nocy z 21- na 22. bm. 
krwawy miłośny dramat, Parobek Stefan Tekaner 
strzelił w gospodzie podczas zabawy tanecznej kilka- 
kroć do swej kochanki jednak bezsknteoznie, nastę­
pnie zaś zranił śmiertelnie dwóch parobków, w koń en 
wreszcie strzelał do żandarmów, którzy go jednak 
ubezwładnili i uwięzili. Powodem morderstwa była 
zazdrość.

—  S p a lo n e  k o n ie .  W Nowym Jorku naYand-r- 
bilt-avcnue zgorzały stajnie towarzystwa tramwajowe­
go, przyczem 157 koni zginęło w płomieniach. Ssko-
dy wynoszą do 200 000 dolarów.

— Zakład św. Kazimierza w Paryżu ogła­
sza swe sprawozdanie za rok 1886. Zakład obejmuje 
133 osób, z tych znajduje się 89 w Paryżu, 14 w Ju- 
vissy. Do nich zalicza się : przełożona zakładu, 13 
sióstr, 34 weteranów (19 w Paryżu, 15 w Jucissy); 
56 dziewcząt (w Paryżu), 20 ezłopców (w Juvissy),
2 wdowy, jałmużnik, gospodyni i 5 służących. — 
Pieniędzy wpłynęło 55.775 franków, wydatki wyno­
szą 64.679 franków, a zatem jest defleyt 8901 fran­
ków. Celem stowarzyszenia św. Kazimierza jest przyj­
mować Będziwych i słabych weteranów polskich, za­
pewnić schronienie i dać wychowanie moralne i umy­
słowe biednym dzieciom polskich emigrantów. Trzech 
weteranów zmarło w ciągo roku, cztery młode dziew- 
ezęta umieszczono w kraju, dwie wróciły do rodzin; 
zakład przyjął w tym czasie 3 weteranów i 6 dziewcząt.

—  Spekulacja z nieboszczykiem. Głośnym 
był przed dziesięciu laty fakt, że jacyś złoczyńcy 
wykradli w Newym Jorku zwłoki Aleksandra Ste­
warta, członka bardzo zamożnej rodziny, Daremne 
były poszukiwania przez czae dłuższy. Dopiero teraz, 
po dziesięciu latach, odzyskała rodzina drogie sobie 
zwłoki. Pokazuje się, że złodzieje uwiózłszy niebo­
szczyka do Kanady, żądali od rodziny zmarłego 250 
tysięcy dolarów. Gdy jednak propozycja ich nie zo­
stała skwapliwie przyjętą, zniżyli cenę aż do 20 000 
dolarów Tę kwotę trzeba ostatecznie było tapłació 
rzezimieszkom, a ci tak dowcipnie cały „business" 
urządzić zdołali, że ręka sprawiedliwości dotknąć ich 
nie może. W nooy, wśród wszelkich ostrożności, na 
odległej farmie, uzbrojeni i zamaskowani ludzie przy 
świetle latarni oczekiwali na pełnomocnika rodziny 
Stewartów, odebrali i przeliczyli starannie pieniądze, 
i wydali wór ze zwłokami. Wszystko po amery­
kańsku.

— F a ł s z e r z  z m iłości bliźniego Przed kilku 
dniami odkryta została w Palermo banda fałszerzy, 
która zajmowała się przeważnie podrabianiem sztuk 
pięciofrankowych. Na czele przedsiębiorstwa stał zna­
ny jako dobroczyńca i filantrop poważany jubiler miej­
ski, Piotr Noli. Odziedziczył on po ojcu dobry inte­
res i nikt nie mógł pojąć, dlaczego wszedł do spółki 
z przestępcami. Pan Noli zagadkę tę sam rozwiązał 
przed sądem. Zeznał on, że zawód jege zapewniał 
tylko jemu i jego rodzinie przyzwoite utrzymanie, po­
nieważ jednak ambicją jego było zyskać sławę filan­
tropa, przeto aby dojść do celu swoich pragnień uży­
wał fałszowanych pieniędzy. I tak między innemi 
darował w rokn zeszłym na szpital 10.000 lirów, 
które zostały bez wahania przyjęte i w obieg pu­
szczone ; nadto corocznie składa! ofiary na przytułki 
dla niewidomych i chorych nieuleczalnych, wyposażał 
biedne dziewczęta i założył ogród dla dzieci oraz 
przytułek dla upadłych kobiet. A to wszystko za fał­
szowane pieniądze 1
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■zkały tamie austrjacki bankier Aron Pollak w dniu 
19. bm w swojem biurze zamordowany i zupełnie 
obrabowany. Podejrzy wają, ie zbrodnię tę popełnili 
anarchiści.

— Bohater. Przybył właśni# do Londynu heros 
niezwykłego autoramentu. JeBt amerykaninem i na­
zywa się John Sullivan Gdzie zyskał wawrzyny ? 
W walkach słynnych w anglosaskiej rasie pod nazwą 
boksowania. Owoż Sullivan jest teraz w Anglii boha­
terem Gdy przybył do Liverpoolu, osobna deputacia 
schwyciła go z parowca, a podróż jego do Londynu 
istnym była pochodem tryumfalnym. Najlepsze towa­
rzystwo współzawodniczyło z „hołotą", aby tylko oka­
zać czołobitność człowiekowi, który w życiu swojem 
więcej kości połamał i oczu powybijał bliźnim, ani­
żeli inny śmiertelnik. Teraz mieszka w najwspanial­
szym hotelu londyńskim, a koryfeusza biutalnej siły, 
pisści całe t. zw. towarzystwo. Muszkuły jego ramion 
maja 16 i pół cala objętości, przybył zaś do Londynu 
n» turniej. Zwycięzcy swemu ofiaruje 2.000 funtów 
szt«rlingów.

—  G o r s e to w i  damskiemu w jego dzisiejszej 
postaci wypowiedzianą została w Paryżu stanowczo 
walka. Fabrykowane obecnie gorsety są miękkie i 
niepozwalają na zbytnie, a tak szkodliwe zdrowiu 
ściskanie się Dr. Deeaisne umieszcza w Figarse 
artykuł przeciw sztucznym pięknym figurkom w któ­
rym między innemi pisze : „Widziałem w Rzymie 
Wenus kapitolińską, we Florencji Wenus medycejską, 
a w Paryżu podziwiałem, podobnie jak świat cały 
Wenus z Milo, ten klejnot naszego muzeum staroży­
tności. Zdumiewającem jest, ż# żaden z tych mistrzow­
skich posągów, przedstawiających wieczny ideał pię­
kności kobiecej, żadna z tych boskich marmurowych 
postaci nie ma wcięcia w pasie !“

—  Pani Limouzin i  Lorenc, znani z procesu 
ostatniego, otworzyli d. 23. bm. w Paryżu kawiarnię. 
Gdy wieść ta rozeszła się po mieście, wpadły masy 
ludu i wszystko zniszczono.

— Obrady konfereneji pocztowo-telegrafi- 
C/nej, odbywającej się w Peszcie od dni kilku, za­
kończą się niebawem. Na porządku dziennym była też 
przymusowa opłat# porta za przesyłki z góry, przez 
adresata (Frankaturzwang). Jeżeliby ustawę tę w isto­
cie do skutku przyprowadzono, sarkałaby na to pu­
bliczność a szczególnie kupcy.

—  Z Londynu doneszą 24. listopada: Pochwy­
cono znowu 30 funtów dyn»mitu.

Krąży pogłoska, iż ks. Aleksander Battenberg 
zaślubia córkę ks. Walii.

— Z Tulln przybyła do Wiednia kompania 24. 
pułku w nowem adjustowaniu (składane płaszcze, 
trzy kartusze itd.) i była oglądaną przez wyższych 
wojskowych.

—  P ielgrzym i węgierscy przybyli 28. bm. do 
Rzymu w liczbie 200 i umieszczeni zostali z polecenia 
papieża w Santa Maria w Watykanie. Wysłano 
z Watykanu 150 wozów na kolej po przybywających 
pątników. Zapewniają, że mowa powitalna papieża 
będzie mieć znaczenie polityczne, będzie on omawiał 
głowa #neykliki, wystosowanej do węgierskiego epi­
skopatu.

— Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że minister finansów 
Wisznepradzki będzie musiał ustąpić, jeżeli nie uda 
się ^m tecznić  zestawienie budżetu na r. 1888. b e z  
d e- :*5y tu .  W razie ustąpienia Wisznegradzkiego 
objąłby tekę ministra finansów ponownie Abaza, k tó­
ryby miał przeprowadzić reformę podatków. Powodem 
u s tą p ie n ia  W isz n e g ra d z k ie g o  ma być tak ż e  to, że 
Niemcy nie są zadowoleni z jego polityki finan­
sowej.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie II. d. 25. listopada. Początek o 

gedz 11.30 przed południem.
P. S ł o n e c k i  otrzymał 8 -dniowy urlop 

Odazytano spis 41 petycyj.
P. Wt. K o z i e b r o d z k i  złożył do toki 

wniosek co do wymiaru kosztów podróży dla po­
głów sejmowych z postanowieniem, aby obliczano 
po 10 ct. od kilometra, zaś posłowie stale zam ie­
szkali we Lwowie, aby nie pobierali tej należyto- 
ści. Obliczony w ten sposób koszt ma znaleźć za­
stosowanie już w budżecie na r. 1888.

P. R o m a u o w i c z  zabiera glos i wyraża 
prośbę do marszałka, aby polecił odczytać reskrypt 
ministerstwa, który właśnie miał nadejść z uwia­
domieniem, że cesarz odmówił sankcji uchwalonej 
z. r. ustawie o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich, a natomiast w drodze a d m i ­
n i s t r a c y j n e j  pozwolił na wprowadzeaic ję&yj 
ka ruskiego jako wykładowego w 4 paralelkach 
gimnazjum w Przemyślu.

M a r s z a ł e k  oświadczył iż rzeczywiście o 
trzym ał takie pismo i poleca je odczytać.

Z odczytanego dokumentu wynika, ie  ustawie 
wzmiankowanej odmówione sankcji, a paralelki 
ruskie w Przemyślu mają być s t o p n i o w o  za­
prowadzone od przyszłego roku pod osobnem kie- 
row ific tw m  i z ustanowieniem po jednej sile na- 
U j z y . - i e l s t . i e j  dla każdej klasy.

Na ponowną prośbę p. R o m a n o  w i c z a  
marszałek przyrzeka pismo to przedłożyć Wydzia­
łowi krajowemu, i ewentualnie d o d a t k o w o  o g ł o s i ć  
ze sprawozdaniem Wydziału krajowego.

Przystąpiono do porządku dziennego.
W  pierwszem czytaniu projekt ustawy o 

s t o s u n k a c h  s ł u g  przekazano komisji admini­
stracyjnej, podobnież projekta do ustawy b u d o- 
w n i c z e j  dla miast i miasteczek, a oddzielnie 
dla wsi.

Z kolei uchwalono bez dyskusji dla gminy 
Chrzanowa na pobór opiat od napojów spirytusu 
wych, dalej pozwolenie na pobór wyższych do­
datków gminnyeh w gminach Bór Łodygawski, 
Bór Wilkowski i Kańczuga pow. bialskiego, i w 
gminie Zagródki pow. lwowskiego, nareszcie po­
zwolenie gmiuie m. Jasła  na pobór opłaty gmin­
nej od napojów spirytusowych i piwa, tudzież na 
pobór 100 prc. dodatku do podatku konsumcyjne- 
go od wina.

W pierwszem czytaniu sprawozdanie Wy­
działu krajowego o niższych szkołach rolniczych 
przekazano komisji dla gospodarstwa krajowego; 
zamkniecie rachunków funduszów krajowych za 
rok 1886, dalej sprawozdanie o petycji gminy 
Żnlina, pow. stryjskiego, o przyjęcie na fnndnsz 
krajowy kosztów leezenia Eleonory Michałowskiej 
w zakładach wiedeńskich i projekt wybudowania 
koszar dla żandarmerji we Lwowie — do komisji 
bndżetowej; projekt reorganizacji szkół wydziało­
wych męskich —  do komisji szkolnej; a sprawo­
zdanie o petycji wydziału powiatowego w Bucza- 
czu i innych o wyjednanie podwyższenia wyna­
grodzenia za dostarczane podwody —  do komisji 
administracyjnej.

W końcu nastąpiły w y b o r y .
S e k r e t a r z a m i  wybrani na 86 głosują­

cych jednogłośnie: Badeni Stanisław, Sapieha 
Władysław, Jędrzejowicz Adam, Sieczyński.

K w e s t o r a m i :  Antoniewicz, Golejewski, 
Rorytowski, Torosiewicz.

R e w i d e n t a m i :  Antoniewicz, Buchwald,
Goldmaun, Kowalski, Merunowiez, Rozwadowsk. 
Bolesław, Weissmann, Wernicki, Wolański Miko­
łaj, Mochnacki, Mroczkowski, Sieczyński.

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a :  Chamiec, 
Czerkawski, Dzieduszycki Tadeusz, Janko, Jedrze- 
jowicz Adam, Kaszewko, Koziebrodzki Szczęsny. 
Kozłowski, Lenióski, Max, Onyszkiewicz, Piłat, 
Romer, Siemiginowski, Szeptycki, Heuzel Sewe­
ryn, Zywicki.

Komisja b u d ż e t o w a :  Abrahamowicz, Ba­
deni Stanisław, Badeni Kazimierz, Bohrzyński Mi­
chał, Chrzanowski, Goldman, Hausner, Jędrzejo­
wicz Stanisław, ks. Kowalski, Madeyski, Potocki 
Artur, Sapieha Władysław, Scipio. Skałkowski, 
Smarzewski, Stadnicki Jan , Stadnicki Stanisław.

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  
Augustynowicz, Gnoiński Jan, Gorayski, Gross, 
Heuzel, Jędrzejowicz E ward, Klucki, Langie. 
Polanowski, Popiel, Potocki Roman, Sanguszko, 
Sapieha Adam, Sapieha Leon, Struszkiewicz, W ierz­
bicki, Wodzicki Ludwik, Zamoyski.

Komisja s z k o l n a :  Badeni Stanisław, Bo- 
brzyński, Czartoryski Jerzy, Czerkawski, Duna­
jewski biskup, Dzieduszycki Wojciech, Majer, Ma 
łecki, Piłat, Rey, Romańczuk, Roraanowicz, Solec­
ki biskup, ks. Spis. Wierzbicki, Zoll.

Komisja d r o g o w a :  Borkowski, Brykczyń- 
oki, Czaykowski Alfons, Dembowski, Gnoiński Win­
centy, Gross, Jaworski, Koziebrodzki Władysław, 
Męciński, Tarnowski Stanisław juuior, Torosiewicz, 
Żurowski.

Komisja p r a w n i c z a :  Fruchtmanu, Gnie­
wosz, Lenartowicz, Madeyski, Rogoyski, Rosenstock, 
Rybicki, Weigel, Zoll.

Komisja p e t y c y j n a :  Biliński, Bobczyń- 
ski, Buchwald, Golejewski, Kapri, Kopyciński, 
Korytowski, Kuczkowski. Lenartowicz, Mazaraki, 
Meruuowicz. Michałowski, Mroczkowski, Pławicki, 
Plaziński, Rosner, Rozwadowski Bolesław, Sawa, 
Siemiginowski, Sieczyński, Strasser, Tyszkiewicz, 
Tyszkowski, Zborowski.

Komisja b a n k o w a :  Gorayski, Łubieński, 
Mandyczewski, Mieroszowski, Polanowski. Russo- 
cki, Simon, Sraarzewski, Skrzyński, Weigel, W o­
dzicki.

Komisja g m i n n a :  Badeni Kazimierz, Czaj­
kowski, Fruchtmann, Górecki, Jędrzejowicz Adam, 
Koziebrodzki Władysław, Lasocki, Lenartowicz, 
Męciński, Piłat, Rogoyski, Rozwadowski Tomisław, 
Starowiejski, Wasilewski, Wolański Władysław.

Komisja g ó r n i c z a :  Chamiec, Gorayski, 
Hausner, Łubieński, Ohrymowicz, Sapieha W ła ­
dysław, S k r z y ń s k i ,  Uderski.

Komisja a s e k u r a c y j n a :  Biliński, Dem­
bowski, Gniewosz, Gross, Męciński, Onyszkiewicz, 
Polanowski, Ks. Sawa, Słoaecki.

Komisja p o d a t k o w a :  Abrahamowicz,
Chamiec, Chrzanowski, Czajkowski, Hausner, J a ­
worski, Jędrzejowicz Edward, Płaziński, Romer, 
Skrzyński, Stadnicki Jan, Wernicki.

Po uskutecznionych wyborach prosił p. R o- 
g ó j s k i ,  aby go zwolnić z komisji prawniczej.

Urlop 3-tygodniowy udzielono p. Mochna­
ckiemu.

Marszałek wezwał wybraue komisja do bez­
zwłocznego ukonstytuowania się i zamknął posie­
dzenie o godz. 1-szej z południa.

Nastopne posiedzenie jutro o godz. 11 -tej 
zrana, a na porządku dziennym między innemi 
pierwsze czytanie obu wczorajszych wniosków p. 
Romanowicza.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Szekspir na scenie — to zawsze atrak­

cja. I  wczoraj też „Opuwieść zimowa11 TM  winter's. 
tale ściągnęła liczne grono prawdziwych miłośników 
teatru do sali Skarbkowskipj.

Rzecz była dana wraz z piękną muzyką Floto­
wa, w ten sposób, jak ją i w teatrze burgu wiedeń­
skiego łączą, lecz sztuki samej nie zmodernizowano 
niestety tak, jak to czynił Laubo w teatrze wiedeń­
skim, i mieliśmy przedstawienie zanadto długie, nu­
żące, zabijające przedziwny urok poezji Szekspirow­
skiej zbytecznym balastem — przedstawienie, które 
się skończyło o kwadrans na 1. po północy.

Były także pewne braki co do świetności i sta­
ranności wystawy. Osobliwie takie rzeczy Szekspirów 
skie jak M idsummer nights dreatn lub Tempest, 
a do tych i „Opowieść zimową11 zaliczyć należy, mu­
szą m eć świetne tło, ażeby cały ich urok poetycki 
wystąpił jak należy —  pomimo więc usiłowań dy­
rekcji, ażeby temu warunkowi uczynić zadość, za bla­
de było złudzenie, wywołane wczorajszemi dekoracja­
mi. Najświetniejszą była np. scena sądu, a i tu prze­
cież trudno się było zgodzić z ceglanym murem scho­
dów tronowych, od którego tynk odpada, bo wyo­
braźnia widza unosiła go do Sycylii i nie mogła mu 
okazywać nic innego, jak stopnie z głazów karra­
ryjskich.

Co do rzeczy Szekspirewskich są więc tylko 
dwa systemy wystawiania na dzisiejszych scenach : 
albo całe sztuki z pomocą przepysznych szczegółów 
wystawy i maszynerji, stojącej na usługi kapryśnej 
fantazji Szskspira, który tak łatwo zmienia czas i 
miejsce —  albo zręcznie modernizowane i skrócone. 
U nas należało triymać się tej drugiej drogi, lub 
nawet poprzestać na poszczególnych soenaoh z utwo­
rów albiońskiego mistrza.

Co do samej gry aktorów, a w szczególności 
głównej postaci Leontesa, jest jedna zasadnicza uwa­
ga do zrobienia. IV krytyce jest spór co do pojęcia 
tej postaci. My się skłaniamy ku tym krytykom, któ­
rzy twierdzą, ie Leontes, to nie człowiek zazdrośny, 
leoz człowiek, który popadł w s z a ł zazdrości, w szał, 
mający ściśle pat logiczne znaczenie. Wszak ani 
w przeszłości, ani w dawnym ani w obecnym sto­
sunku Leontesa do Pdiksena, nie ma podstaw do 
zazdrości. Wszak nikt jego podejrzeń nie budzi i nie 
żywi, owszem wszyscy Btarają się go od nich odwieść, 
wszak sam nic podejrzanego nie widział, a mówi o 
faktach, których nigdy nie było, znawia i opisuje 
sceny miłosne, jakie me istniały. To nie zazdrość, 
tłumiona i wybuchająca, podejrzliwa i szpiegująca — 
to szał chorobliwy, który od razu wybucha. Tak sa­
mo zapatruje się na to całe otoczenie Leontesa — 
król jest szalonym.

Lecz następują przesilenia w tyra szale. Pier­
wsze po scenie sądu i pod ciosem śmierci syna —  
król z szału gwałtownego przechodzi w mizantropię, 
w szał zadumy. Drugiem przesileniem kończy się 
cały dramat. Jestto uleczenie ostateczne, pod gwałto­
wnym wpływom mniemanego ożywienia posągu nie­
szczęśliwej Hermieny. Gdyby tak rzeczy nie tłóma- 
«zono, dlaezegożby Hermiona potrzebowała aż 16 lat, 
ażeby powrócić do męża, skoro ten już po scenie sądu 
jest skruszony i o jej niewinności przekonany ? Sam 
język Leontesa jest językiem szaleńca.

Gdyby go tak p. Żelazowski był pojął, byłby 
stworzył postać prawdopodobniejszą; w interpretacji 
wczorajszej atoli — pomimo całej staranności gry — 
nie był to człowiek prawdziwy, a przecież jestto naj­
główniejszą cechą utworów albiońskiego wieszcza, i i

ludzie jego zawsze są z krwi i kości, żywi, i prawdą 
indywidualną tryskający.

Co do wszystkich prawie artystów, czuć było, 
źe są przejęci pietyzmem dla Szekspira, dla podnio- 
słości sztuki, która pomimo trzustu lat nie prze#tał& 
być dziełem wielkiem; nie wszystkim jednak dopisały 
siły i ich indywidualność.

I tak np. niezupełnie trafnym był wybór pani 
Gostyńskiej— artystki zkądinąd wielce inteligentnej — 
do roli Pauliny, mo?e także i panna Pysznik do roli 
Perdity. Natomiast z właściwym sobie talentem wy 
wiązała się z roli Hermiony pani Nowakowska, powa­
gą i dobrą charakteryzacją odznaczali się p. Hierow- 
ski jako król czeski i p. Ruszkowski jako brodaty 
Chronos z kosą i klepsydrą, dużo młodzieńczego wdzię­
ku rozwinął p. Wysocki jako Floryoel, z właściweni 
charakterystycznem zabarwieniem odegrali rolę pasterza 
i syna jego pp. Dębicki i Walewski, a już n&jmil 
szą niespodziankę sprawił nam p. Piasecki, który rolę 
Antolikusa oddał nadspodziewanie dobrze i z zacię­
ciem, markującym dobituie a nie zbyt jaskrawo cały 
złodziejski humor rzezimieszka. Dość długą rolę Ka­
milla, odczytał wcale dobrze... sufler.

—  W t e a t r z e  dziś „Mąż z gzzeczności11 kome- 
dja w 3 aktach pp. Adolfa Ahrahamowicza i Ryszar­
da Ruszkowskiego. Zakończy: 1) Gra z welonem. —
2. Gołębio nogini Wenus, wykona Precjoza Gri- 
golatis.

—  W L i n  cu  wystawią w niedzielę 27. bm. po 
raz pierwszy trzyaktową operetkę „Mirsku*, tekst M. 
Helderna (barona Heine) mnzyka Mauryc#go Falla, 
kapelmistrza 9. p. piech.

— W p a r y s k i m  t e a t r z e  Porte St. Martin 
zaprowadzono znaczne ulepszenia, jako t o : żelazną 
kurtynę, krany na wszystkich korytarzach, wreszcie 
oświetlenie elektryczne. 1600 lamp rzuca światło na 
scenę i widzów. Ponieważ zniesieni# gazu obniżyło 
znacznie temperaturę , zapobieżono temu przez urzą­
dzenie kaloryferów.

— W p e t e r s b u r s k i e j  a k a d e m i i  s z t u k  
pięknych odbył się 16. bm. akt uroczysty pod prze­
wodnictwem W. ks. Włodzimierza. Ze sprawozdania 
dowiadujemy s ię , iż liczba studentów dochodzi do 
507. Przyznano 4 wielkie modele złote, 9 małych i 
około 100 srebrnych. Profesorowi Benoit, na pamiątkę 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu działalności profesor­
skiej, ofiarowano medal złoty. Akademia wysyła do 
Florencji dwóch artystów i jednego technika dla stu- 
djów nad mozajką.

— D o  d z i e n n i k a  Patrie donoszą z Berlina, 
że jeden z miejscowych antorów dramatycznych wy­
kończył komedję w czterech aktaoh o Bprawie Caffa- 
rela. Sztuka zatytułowaną jest: „Jenerał Csffarel11.

Dział ekonomiczny.
Zebrania towarzystwa wzajemnych ubez­

pieczeń, z powodu wcz-śmejszego otwarcia Sejmu, 
odłożone zostały do 27. bm.. w którym to dnin 
prezes towarzystwa hr. Artur Potocki przybędzie 
ze Lwowa do Krakowa. Tymczasem obraduje już 
komisja towarzystwa.

Kurs gorzelnictwa wDublauaeh. Uczniów 
brało udział w kursie 29, z których 6 gorzelni- 
ków, 4  z ukończonemi szkołami ludowemi lub 
uiższemi gimnazjum, a 19 uczniów wyższych za­
kładów naukowych, przeważnie wyż. szkoły rol­
niczej w Dublanach. Z uczniów tych, na wniosek 
kierownika kursn, 10 uzyskało obniżenie o Jaty  
szkolnej na połowę, 19 nwolniono od tejże opłaty, 
a czterem udzielono zasiłki w kwotacb, dwóm po 
50 zł., jednemu 40 zł. a jednemu 35 zł.

Targ m ię sa  we Lwowie w r. 1886. Podług 
dat urzędowych, w ciągu całego roku dostarezono n» 
targi nasze 27.631 sztuk bydła, a mianowicie stępo 
wych wołów 25.750, krow 1881. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym (1885) dostawa bydła zwiększyła 
się o 2360 sztuk. Z powyższej liczby rzeżnicy lwow- 
sey kupili 19.840 sztuk wołów i 560 krów. Do in­
nych miast i miejscowości w pobliżu Lwowa, gdzie 
dozwolona jest rzeź bydła, wyprowadzono bydła ste­
powego 5896 i 1321 krów, miejscowego zaś nadto 
98 wołów i 113 krów. Wreszcie w czasie przewozu 
padło wskutek uduszenia 14 sztuk. Wreszcie w cza­
sie przewozu padło wskutek uduszenia 14 sztuk. W 
ciągu ostatnich lat 20 liczba przypędzonego bydła do 
Lwowa prawie się podwoiła, gdy bowiem w r. 1866 
dostawiono 14.211 sztuk, w ubiegłym 1886. dwa ra­
zy tyle.

Ministerstwo rolnictwa podaje do wiado­
mości, że w perjodzie stanowienia roku 1888. stano­
wić będą ogiery pełnej k rw i: W państwowym zakła­
dzie w Drohowyżu „Kaiser11 po „Monseigneur* od 
„Gorse*. Klacze pełnej krwi 50 zł. wa., klacze pół 
krwi 25 zł. wa.

„Pfeil* po „Challenge* od „Compromise11 od 
„Lea“. Klacze pełnej krwi 20 zł. wa., klacze pół 
krwi 10 zł. wa.

Bezpłatnie stanowione będą klacze pełnej krwi, 
znajdujące się w posiadaniu obywatela austrjackiego 
a pochodzące od ogiera w kraju wychowanego, lub 
od takiejże klaczy, które w biegu o nagrodę rządową 
albo same zwyciężyły, albo wykazaó się mogą potom- 
ztwem, które w takim biegu zwyciężyło. Za połowę 
ceny, bez względu na to czy wykazały się zwycię­
stwem w biegu, stanowione będą wszystkie klacze 
pełnej krwi, w Austrji wychowane i do austrjackich 
obywateli należące.

Nowa kolej ku granicy austrjacklej.
Dzienniki dowiadują się z pewnego źródła, iż dawny 
projekt budowy kolei od stacji Lublin lub Trawniki 
do Tomaszowa (lubelskiego) ponownie został poruszo­
ny, lecz z pewną zmianą, a mianowicie odnoga te 
ma być dalszem przedłużeniem kolei brzesko-chełm- 
skięi, t. j. wybudowaną w kierunku od Chełma przez 
Hrubieszów do granicy austriackiej. Projekt powyższy 
przedstawiony będzie niezadługo radzie państwa i w 
razie przychylnej decyzji, budowa rozpoczętą zostanie 
na wiosnę roku przyszłego.

Bank Donlmirski-Kalksteln-1 sp. w Po-
zuanin zwołuje akejouarju9zów na dzień 5. gru­
dnia na zgromadzenie ogólne, w celu likwidacji 
baukn.

Wiedeń 24. listopada. Giełda zbożowa : Psze­
nica 7-61. Żyto 617 . Owies 5'98.

P o d w o to c z y  s k a :  pezenic-a 6.— do 6.50, żyto  4 .— 
do 4.65, jęczm . 3.50 do 6. - ,  ow ies 3.90 do 4.25, g roch
4 7 ) do 8 .— , w yka 3.75 do 4.35, rzep ak  —.— de —.—, 
Inianka —. do — .— t koniczyns czerw ona 26.— do 43.— , 
koniczyna b ia ła  — .— do —.—, koniczyna szw edzka — .— 
do —■— .

J a r o s ł a w ; pszen iea  6 30 do 7 .—, żyto 4 50 do 
5 . - ,  jęczm ień 4. -  do 6.75, owies 4 . -  do 4.65, groch
5 50 do 8.50, w yka 4.20 do 4.80, r z e p a k — .— do — .— 
Inianka — .— do — .—i kon iczyna  czerw ona 30.— do 
4 " —, koniczyna b ia ła  —.— do — .—, koniczyna szwedz.

do — .
W szystko *a 100 k ilo  ne tto  bez w orka.

Chmiel za 56 k ilo  loco Lwów 25.— do 45.— nom i­
naln ie  Nowy ch m ie l o u  za 56 kilo .

Okowita za  1.000 l i t r .  p rc . loco Lwów 2 3 — do
2 4 - .

T ru d n a  sprzedaż  R ezerw a w h a n d lu  na ca łe j lin ii.

Telegramy targowe z d. 24. listopada.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — '— 

od zł. — .— , żyto ed z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.25 zł do 25 37.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 7.32 do zł. 7.34; rzepak od zł. — .—  de zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
161.75 m.; żyto — .—  m.; spirytus loee 97.50 m.; 
cl ej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kile 
49.50 fr.; olej rzepakowy— .—  fr.; spirytus— .—  fr.

N a f ta .  Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco — .— , Hamburg loco 7.— , na listopad 7.20. 
na listopad 7.10, Antwerpia na listopad 17.50, N ow y- 
York — .— , Filadelfia — .— .

W iedeń d. 25. lis to p ad a , eo-D.ina 10 min. 30 przed 
pekudnirm . A kcje kredytów * 276.30. Anglo - austriack ie , 

i — — , Unionbank 208 75, K olej K ar. Lndw 207.—, Ko­
lej południow a 84.60, R ei.ta  pap ierow a — .—, 5*1, G a ik . 
h ip. l is ty  z&st. prem. 102.25. G aliey jsk ie  l is ty  za­
staw ne Banku krajow ego 95 —, 4’/ ,%  pożyczka k ra j. 
z 1883 r. — , 5*|, Gal. H ip . lis ty  zastaw ne 99.65 Węg 
4%  ren ta  z ło ta  99.—, N apo jennder 9 95.— . R osyj. ban­
knoty Usposobienie m dłe.

B e r lin  dnie 24. l is to p a a a  godr. 5 min 3 0  popoł. 
Rosyjs. b&nkDoty 179.75, A kcie kredytow e 449.50, L om ­
bardy 139.50, G alieyjskie 84.30, Pożycz w schód. 53 25. 
A ustrj. banknoty  16220

P a r y ż  3°/, R enta  81.55.
W ied eń  dn ia  24. lis to p ad a  godz. 1 m in. 40.

' A lpiny 2125. W ęg. akcje  k i. 284 75, A nglo -A ustr. 
U nionbank 209 75, Kolej Kar. L ud 207.50, N ordb.
Kolej Połud. 84.75, Kolej Alfóld 179.50, K olej p
221.50, Kolej iw .-c z e rń .  219.—, W ęg. N o rd o st.
W ied. O m m u n allo se  131-75, Tytoniow e — • — , 
indem n. 10450. E lb e ta l 169.75, W ęg c is losy  r. 
L anderbank  221.75, Z ło ta  ren ta  węg. 4*/0 9944. 
verein 91-fO, R ok. rubel pap. l . l l - 1/ ,  L osy węg 
U sposobien i” osłabione.

popoł.
110-50, 
257— , 

E lłb . 
160 25, 
Galie. 

123-30, 
B ank- 

123.90.

i
(Z biura korespondencyjnego).

B erlin  d .  25. listopada. Według Kretts Ztg. 
w szoitaln Charitó odkrył wczoraj dr. Szhenerlein 
bacyla, który jest powodem choroby raka.

B e r l i n  d. 25. listopada. Prezydent rajchs- 
tagu prosił wczoraj i utrzymał upoważnienie 
do wyrażenia cesarzowi ncznć najgłębszego sm u­
tku z powodu choroby cosarźewicza, tudzież do 
przesłania cesarzewiczowi telegramn z wyrażeniem 
od rajchstagu najgłębszych uczuć i serdecznej 
miłości.

Berlin d. 25. listopada. Post wykazuje, że 
ci, co tak gorliwie pracują nad upadkiem Grevye- 
go, z pewnością nie są przyjaciółmi pokoju.

P a r y ż  d. 25. listopada. W  Izbie posłów 
przedłożył wczoraj minister handlu projekt ustawy
0 odroczenie poboru podwyższonej opłaty od na­
pojów gorących, i zażądał uznania go za naglący, 
ce też Izba uchwaliła.

P a r y ż  d. 25. listopada. Za poradą Ribotta, 
konferował wczoraj Grevy z dymisjonowanym ga­
binetem i zawiadomił go, że postanowił zrezygno­
wać. Dotyczące orędzie otrzymają obie Izby za­
pewne w poniedziałek, a we wtorek zbierze się 
kougres.

Sofia d. 25. listopada. Exarcha bułgarski na­
kazał metropolicie Klemensowi, aby się usuną
1 Sofii i ząrząd dyecezji sofiijskieb oddał bisku­
powi Cyrylowi. Wiadomość ta wywołała tu dobro 
wrażenie. Klemens zawiadomił miuistra oświaty, 
że oddawszy archiwa Cyrylowi, opuści Sofię.

B a r c e lo n a  (w Hiszpanii) d. 25. listopada. 
Wczoraj dało miasto bankiet na cześć komendan­
ta eskadry austrjackiej, arcyks. Stefana. Burmistrz 
wniósł toast na cześć domn Habsburgów, arcy- 
książę na cześć Hiszpanii i królowej rejentki. Oba 
toasty przyjęto z zapałem. Gości obecnych było 
140. Pod ratuszem zebrało się około 10.000 
ludzi.

R ubryka , , N a d e e ł a n r “  nie pochodzi od R edakcji 
k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie p rz y jm u je .

N a d e s i a n e ,

Wszech nauk lekarskich

Dr. MAKSYMILIAN MOSLER
e k. lek a rz  wojskowy w rezerw ie

b. praktykant szpitala powszechnego w Erakowie 
o s i a d ł  w  B o r s m o w i e .

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 25. listopada 1887:

H otel Ż o r ła .  A. G arap ich  z B erezow icy. 0 . Sohnell 
z F irlejów ki. M. dr. R osenstock ze S kała tu . K. dr. Ży- 
wicki z T arnopo la . B r Benoe z P rzew orska. M. L e n a r­
tow icz z Kołomyi K. dr. L en arto w icz  z T łu s teg o . J .  h r . 
M ieroszowski z K rakowa H  dr, F ia lla  z W ie d n it. J . 
Beeim aun z B erlin a . L . R ych lick i z Nowoszyc. E M hn- 
t e r  z G orajca.

H otel F rancusk i. G E  b r. C apri z K ańczugi. J  
K ellerm ann  z Kańczngi. A S e ife r t z K rakow a. A. S er- 
w atow ski z P rzem yśla  L. B erens z H am burga. J .  Ha- 
n ierli z Pięciokościołów . B. A pp en ze lle r z Stanisław ow a. 
E. E h ren fe ld  z W iednia. H. v. G ironcoli z W iednia.

H otel Langa. F r. Z sch ieg n er z B e rlin a  P . Grigo 
lo tis  z B erlina  H. S eh u ltz  z B erlina. A O elsch lager 
z B erlina . J .  S p itzn e r z W iednia. E . P o llak  z W iednia 
A. R ozm anit z K rakow a. J . G ru n n er z W iednia.

H otel Angielski. O. T rzc iń sk i z S łu p ek . T. Żele­
chowski z Korczowa. D r. W. W aygart z P rzem yśla . Dr. 
Z M roczkowski ze S tanisław ow a. D r. L. P o p ław sk i z D ro­
hobycza. S. K oczała z Szelpak.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  d o ia  24. lis to p ad a . (Z izb y  handlow e).) 

J. A k c je  xa sz tu k ę .

p łacą
2 0 6 -
2 1 7 . -

Ostatnie notowania produktów, 
z  d. 25. lie to p ad a  1887.

L w ó w . pszen ica  6.15 do 6.75, żyto  4.30 do 4.90 
jęcrm ieć  3.75 do 6.50, owies 4.— do 4.50, grooh 5 .— do
8.50, wyka 4.— do 4.60, rzepak  9.50 do 10 50, In ianka
  do — , koniczyna czerw. 30 .— do 45.— , koniczyna
b ia ła  — .— do — , koniczyna szw edzka — .—  do — .

T a r n o p o l : p szen ica  6.—_ do 6.65, żyto 4 20 do 
4 80 jęczm ień 3.60 do 6.25, owies 4 . _  do 4.S5, g re sh
4 90 do 8.24, wyka 3 85 do 4.£0, rzepak  — .— d o  ,
Inianka —.— d<> — .— , koniczyna czerw  28.— do 44.— , 
koniczyna b ia ła  — .— do — , k o n iczyna  szw edzka — .— 
do —.—.

E oiej galie . K ar. Ludw. 200 zł. m k.
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska....................................
Panku hypoteeznego  gal. po 200 z ł w a. 281.— 
B anku k redy t, galicy jsk iego  po 200 zł. w. a. 211 —

11. L is ty  z a s ta w iic  za 100 z łr .

B. nku hypoteeznego galicyjskiego 6l>/0 . . ----
■ .  5 %  .  .  9 9 . 4 0

„ « gal. 5*/, wyl. 10•(, p r . 102 25
B a n in  krajow ego 4 '/ ,%  los. w 51 1. . - 95 25
Tow arzystw a kred . g a lie . 5 * | , ..........................100.70

.  k red y t, gal. ziem. 49/0 . . .  95 —
.  kred . ga l. ziem . 5%  los. w 371. '00  70
„ k red . g. ziem. 4°/0 los. w 411/ ,  1. 91 25
.  kredytow ego ga! ziem. 4V,e/„

los. w 52 1. . . . ‘ 6 -
kred. gal. z iem . 4*|, los. w 56 1 90 50

D I .  L is ty  d łu ż n e  za 100 z ł.
Gai. Z . k red . włoś. w likw . (d. 6 p r.) 37„ 51 —
Gal. Z. k redy t, w łość. (d. 5% ) 21/’/ / .  . . 45 —
Ojróln. ro ln . Kredyt, zakł. d la  GsJ. i Buk.

6 % lc s .  w 15 lr  t .......................  ,

IV . O bllgi z a  100 z ł.

Jadaj* 
207 — 
221 50 
286 - 
216 .-

1 0 0 . 4 0  
103 25 
96.2) 

101 7
9 6 -  

101 70
92 25

97—  
9 1 5 0

54
48

Indem nizaoyjne g a u u /j .  5 %  m. k. . . . 10425 10525
Kom. banku krajow ego 5 w. a. I cm. . 100 — 101.
Pożyczka kra jow a z r .  1873 6°/0 w. a. . . 103.75
P c /y czk a  k ra jow a 1883 . . . . 94 75

V. Losy

L osy m iasta  K rakowa . ............................ £0 50
Lony m iasta  S t a n i s ł a w o w a ....................... . 33 50 36 50

V I. M onety .
#

D u k a t h o l e n d e r s k i ........................................ . 5 8 3 5.93
D nkat cesarsk i .............................................. . 5.88 5 98
N a p e l e o n d o r .................................................. 9 92 10 02
P ó łim p erja ł r o s y j s k i .................................. . 10.26 10 36
R ubel rosy jsk i s r e b r n y .................................. 1 40 1.50
R rlo J  rosy jsk i papierów y . . . . . . 1 09*/, 

. 61 60
1.’0*/,

100 m arek niem ieckich  . . . . . . S2 25

Kupony w srebrze  . ............................. . — -

ItT a  ł c  ł  d. e  zao.

drukarni Pillera i Spółki
wydane zostały na rok 1888 następujące 

k a l e n d a r z e :
1. HaLczaniu i Noworocznik „Szczutka* (16 arku­

szy druku z ilustracjami.)
2. Kalendarz ścienny.
3. Kalendarz kieszonkowy.
4. Kalendarzyk ozdobny miniaturowy.
5. Kalendarzyk teatralny.
Główny skład tych kalendarzy w księgarni 

Gubrynowicza ł Schmidta.

Zagraniczne papiery wartościowe
1 monety

kupuję i sprzedaję po jak najlepszej cenie 
i wydoje przekazy 

na wszystkie większe miasta Europy i Ameryki

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ul. Karola Ludwika 1. 1, w gmachu Gal. Tow. 
kred. ziemskiego.

S p ec ja lis ta -lek a rz  choron syfilistycznych i skórnych 
J. Kurplel ordynuje p rsy  u licy  Sobieskiego 1. 12 we
Lwowie. T akże listow nie or#z i lek i

4 0 ;  4 1 o
O 1  2 o

lis ty  zastaw ne galicy jsk iego  T ow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego

k u p u ją  i sp rzed a ją  pod sa jk o rzy s tn ie jsze m i w arunkam i

S O K A L  i  L T L I E N
dom  bankow y 1 k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z p row incji w yk o n u ją  się  b tz iw łe e rn i#  
bn  doliczeni* t-rewizji

Resursa urzędnicza, celem zeBzkontrowani? 
księgozbioru , wstrzymuje wypożyczanie książek do 
końca listopada b. r., i uprasza pp. członków, którzy 
wypożyczyli książki, aby raczyli takowe corychlej 
zwrócić, lub uwiadomić bibliotekarza korespondentką, 
jakie numera mają u siebie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Fanie 
oraz zakład? krawieckie, iż otrzymałam z Paryża  
najnowsze m odele okryć i sukien balowych,
a również, że otworzyłam filje z formami mojerni: 
w Krakowie u Wlm. K. Niesiołowskiego, w Su­
kiennicach, w Przemyślu n Wlm. Doskowskiego. 
w Jarosławiu n Wlm. Krempy. w Rzeszowie u Wlm. 
Piona, w Stanisławowie u Wlm. Wojssa, w Ko­
łomyi u Wlm. Miziewicza i w Czerniowcach u 
Wlm. Jakubowskiego, kupca galanteryjnego w Ryn­
ku. Wszystkie te filje mają ciągle na składzie 
znaczny zapas najświeższych modeli, oraz przyj­
mują zamówienia według miary i żurnalu, które 
w jak  najkrótszym czasie dostarczam, otrzymując 
regularnie co miesiąc najmodniejsza fasony z Paryża.

Jtfme M a r i e  
ulica Sykstuska, 1 31.

Najlepszy dowód ich dobroci 1 skuteczności. T r re s t .
P o tw ie rd za jąc  odbiór pose łk i mogę zapew nie, że pańsk ie  
p ig u łk i szw ajcarskie ap te k arz a  R. B ra n d ta  w ogólności, 
a w szczególności jako  środek p rzeczyszcza jący , znako­
m icie d z ia ła ją . Jako  dowód proszę mi p rzysłać  jeszcze 
tuzin  pudełek  pań«kich praw dziw ych p igu łek  szw ajcar­
skich za pobraniem  pocztowem . C. Levi, u l. św. M iko­
ła ja , 13. P ig u łk i szw ajcarsk ie  a p te k a rz a  R. B ra n d ta  są 
do nabycia we w szystk ich  ap tek ach  po 70 c t za pudełko, 
jednak  u p ra sza  się  zw rócić uwagę n a  b ia ły  krzyż w czer- 
wonem polu i podpis R. B ran d ta .

i c l ą g * !  ł c o l e j o - ^ e .
P o d łu g  zegaru lw ow skiłgo , od 1 p aźd ziern ika  1887 r.

Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a . . . .
„ Podw ołoczysk . .
,  Podw. n a  Podzam cz.
,  C zerniow iec . . .

Ze Lwowa odchodzą:

Do K rakow a . . . .
„ Podw ołoczysk . .
„ Podw . z Podzam cza 
„ C zerniow iec . . .

Przychodzą do Sta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . .

Odchodzą ze Sta- 
aisław ow a:

Do Lwowa . . . .
Utoaga: Godziny oznaczone g m b em i liczbam i o z b s -  

czają  porę nocną od godziny 6tej w ieczór do 5 m. 59 rano.

-oo T
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty 26. Listopada 1887,

Fortepian nowy
H am ln rg e ra ,  oraz Pianino n ie­
mieckie, pod gwarancją, bardzo ta­

nio do nabycia.
- A - .  A L S C H E E

Lwów, nliea Akademicka 1. 26.

4, 3, 2 pokoje

Korzystny zarobek
T-

i

z przynależytościami, pokoje kawa 
lcrskic, sklepy, przy ulicach Braję 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmujei 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37.

Poizu k u je  się poważnych oiób do roz­
p rz ed a ły  uit&wą dozwolonych losów 
prem iow ych i ofi&ru'e się wysoką pro­
wizję ew st. stałe wynagrodzenie.

Hauptstadtische Wechselstuben 
Gesellschaft, A c er  Ł  Com. Budapest.

T a je m n ic a
szczęścia i majątku!

Poszukuje się zam ożnej wspólniczk- do 
ta jem nicy  szczęśc ia , za pom ocą k tórej 
przy eb rcc ie  k a p ita łu  400 z łr. rocznie 

m oźua zyskać 10.000.
Porozum iew ać się m ożna pod ad resem : 

A . R . 10.000 poste rest. Lwów .

Posiadaczom afccyj
kolii Karola LalwiKa

poleca sp rz ed a ł tychże za wym ianę na
akcje kolei państwowych

i udziela  b li szych w iadom eści l is to ­
wnie j»K n a jch ętn ie j

Dom komisowy i bankowy
założony w r  1863

S .  D e i c J a e s
Wien, I. Hohenstaufengasse 6.

Główna wygrana zt. 100000.
Ciądnienie nastąpi już 1. grudnia.

Tylko 75 centów i stempel kosztuje
P ro m e sa  na  lo sy  B a s ilic ana

( D o m b a u - L o s e ) .  1504

Losy Basilica (Domban-Lose) na r a ty :
1 los za sp ła tą  w 1 0 '|,  m iesięcznych  ra ta c h  po 1 z łr.
5 loeów „ w 18 „ „ po 3 z ł 10.

D a le j :
1 Dornbau los, 1 los w łoskiego czerwonego krzyża, 1 za sp ła tą  w 5:2 
1 los a u s tr . czerw , krzyża, 1 los węg. czerw , k rzyża /m ie. ra tach  po 3 z ł 

&T4 Rocznie 13 ciągnień. — Główna w ygrana z ł 415.000.

[fj K antor wymiany W E R N E R  & Cie.
Wien, I. Graben 8  (New York-Haus).

K S S

[ t
[♦.

we Lwowie, Rynek 24.
( N a d  k s i ę g a r n i ą )  

polecają swój

oDticie zaopatrzony

Fortepianów 1 Pianin
z najlepszych fabryk kra­

jow ych, j a k o  to ;
E h rb a r i, B ósendorfera , H eitz- 
m anna. Sehiceighoffera, H ofbaue-  
ra, W irtha, H am burgera i za- 
1757 granicznych. 2— 10
M o żn a  ró w n ie ż  n a b y w a ć  f o r ­

te p ia n y  za  s p ła tą  ra ta m i.

A

w
5\  "  a*

F A B R Y K A
przed n ich

holenderskich  
Ł I K I B R Ó W

Skład  fab ryczny  :
w e W I E D N I U ,  I  K o h l m a r k t  4.
D la  d e g td a o śc i U T. Publiczm ośei m e in a  tyeh 

praw dziw ych lik ie rów  nabyć także w znanych 
h&ndlaeh znaczn ie jssyeh . 1149 1— j2

B A R D Z O  Z A J M U J Ą C Y  W Y N A L A Z E K

F a r f u m e r i e  -  O r i a a
L .  L E G R A N D ,  PAR/S, Rue St-honorś. 207

E S S  -  O R I Z A  S O L I D I F I E E
P E R F U M Y  W  S TA N IE  S TA Ł Y M

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCY! i ZAGRANICA
P e r f u m y  E s s - O r i a a  zam ienione w stan s ta ły  now ym  sposobem, posiadają  
nieznane do tego czasu mor i zapach. —  Zaw arte są w kszta łrie  OŁÓWKOW 
lub PASTYLEK w m alutkich  flakonikach lub fuleraU kach ła tw y  7i do noszenia 
przy  sobie. Te wonne o łów ki wcale nie u la tn ia ją  się, a zużyte ła tw o się zam ie­
niają  w fu tera łikaeh  św ieżem i. — M am  tę w ielką wyższość, ie  nadając przez  
samo zetkniecie zapach przedm iotom , nic w ym aga ja  zmaczania i nic niszczą  
przedm iotów . DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY
SIĘ M A - ^  W  e t * *

I wszelkie Inne przedmioty jak  Illelizna I Papeterye 11. p.
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i  p e r fu m  z c en a m i ich  

NiF ,JS 'Y cn S K M D A c n  p f . r f u h f .r y i . I p r z e s y ła ją  się  FR  A N C O na za d a n ie .

Do nabycia  we Lwowie w a p tąo sąep  p. M ikelascha i W ew iórskiego.

Główna wygr.
ewent. 

500 .000 mrk.

Wygrane
gwarantuje

państwo.

Ogłoszenie szczęścia.

Zaproszenie do wzięcia udziale 
w grze na wygrane

gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterjl pieniężnej, w której

8 mili

Premia
1 wygran.
2 wygr. po 
I n

mr.

z pew nością w ygrane być m uszą. 
Wygrane tej korzystnej lo te r ji p ie­

niężnej. k tó ra  w ed ług  p lanu  ty lko  
H3.0U0 losów obejm uje, aą następu jące

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk.

300 .000  
200000
100.000 
80.000
7 0 .000
60.000
55 .000
50.000
40.000
30.000
15.000
10.000
5.000
3 .000
2.000 
1.000

500

1
2 
I 
I 
I 
I
5

26
56
106

256
512
739
149 w. po 300 , 200, 150, .

2 8 .8 0 0  wygr. po 145 mr. 7990 „
w. po 124, 100. 74  m. 78 5 0  „

w. po 67, 40 , 20  m. .
ogółem 4 9 '5 0 0  w ygranych , k tó re  w 
kilku  m iesiącach w 7 oddzia łach  z pe­

wnością wyclągniętemi zostaną.
Główna wygrana 1 k!asy w ynon

5 0 .000  m r. i w zrasta  w 2 klasie  na
5 5 .000  m r., w 3 kl. na 60.000  m r.. «• 

kl. na 70.000 m r.. w 5 kl. na 80.000
inr., w 6 kl. na  100.000 m r , w 7 kl. 
na 200 .000 m r., a z p rem ią  w « wocie
300 .000  m r. ew en tu a ln ie  na 500 .000 m 
Przy p ie rw łze in  urzędownie w yznacio-

nem ciągnieniu,

± S .  g - r ^ a - d - z i i a ,  T a .  r .
Kosztuje

Cały oryginalny los tylko 3 z ł. 60 ct.
wal. austr. (6 marek)

Pół oryginalnego losu tylko I zł. 80  ct.
wal. austr. (3 marki)

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ot. 
wal. austr. (I1/ ,  mr.) 

Oryginalne lusy te, gwarantowane  
przez państwo a nie będące wcale ża­
rn uaneini promesami, jako też  listę  cią­
gnień po nadesłaniu należytoścl franco, 
wysyłam  nawet do najodleglejszych 
okolic.

K atdy, b io rący  u d zia ł, o trzym a ode-
mnie, po dokonanem losowaniu, urzę 
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem  państw a o p a ­
trzo n y , a pokazu jący  ro z d z ia ł  w y g ra ­
nych w 7 k asach rozsy łam  bezpłatnie.

W ypłata i  przesyłka 
w ygrany cli pieniędzy

n astąp i wprost odemnie na ręce in te ­
resow anych natyci.miast pod najściślej­

szą dyskrecją.
K sżde lam ów ien ie  uskutecznić m ę­

żna w prost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

N ależy się p n e to  udawać z 
zam ów ieniam i, z powodu bliskiego ter­
minu ciągnienia, najdalej

do 15. grudnia b. r.
z pelnem  zaufaniem  do finny

SAMUEL HECKSCHER, senr.
B anąu ier u- d W echse l-C om pto ir in 

H am burg
3441 1 - 0

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w y d a je 3081 11— t

ASYSNATY KASOWE
4°., z 30-dnJowjiu wypowiedzeniem  
5°J„ z 90-dniow ym  wypowiedzeniem

D y re k c ja *

Najlepszą 
ochroną 
przeciw

przeciągowi j j j
i

r eu m atyz m ow i
są

Elastyczne wałeczki
iv h a n d l u

Alojzego HuTrnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13

daw niej cu k ie rn ia  R otlendera.

t t * K K * f t * * * * * * K * K * * * t t * X * * K K *
* F r a n c i s z e k :  ‘J C i t l  £

g skład falrjczir salien 1 towarów wełnianycti *
£  w Bernie (M orawa) Grosser Platz Nr. 19 #
W  poleca swój n a jlep ie j dobrany skład  na k . i d ą  porę roku , jako też  sukna 
^  n» cało w ypraw y i kostjm ny libery jne  ta k  d la  służby p a ń s tw a , jako ^  
j ą  też  d la urzędów  laso w ro h , s tra ży  ogniowych i t. d. W zory  bezp ła tn ie . J b  

2 , a l o i o * i v  r .  1 8 4 2 .  “ ** 3357 8 —40

uunnnunun u**n**M**
W e Lwowie sk ład  g łpw ny  w m agazynach  P. K. MIK0LASCHA, 

i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów  
i magazynach perfum.

Puder 
ryżowy specyalnle

PPZYOOTOWANY Z BIZMUTEM
Przez 0h>H FA T, Fabrykanta Perfum

P A R Y Ż , Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

PRAW DZIW Y LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwormego sm aku, w zm s«ni»jący, pom agający  t r a ­
w ieniu  i obudzający apety t.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

W y m a g ać , aby ety - J ?
j"k ie ta  k w ad ra to w a  znaj-

dow ała się  n a  spodzie ----------------------  ' ' ' ' ' 7 7 )
b u te lk i z w łasnoręcznym  
podpisem  g łów nie  dyrygującego.

YŹEITABLS HQUEUH BENEDICTINE 
if . rque« dCpoi :e: ei Fl ance et A I Ctranger

Sk ład  głów ny w F E C A M P  w e F ra n c ji .  A gencja 
g łów na w P ary żu , B oulevard H ausm an 76 „Praw dziw y 
lik ie r  B enedictine znajdu je  się  w sk ładach  n a s tęp u ją ­
cych domów, k tó re  się lo b o e ią z a ły  nie sprzedaw ać fa ł­

szerstw  i naśladow nictw  teg o  wybor- 
n s g t  , L ik ie ru  B e n e d ic t in e ':  we Lwo- 
wie pp. Nathan Brandler, ag e n t -  
F . W. K rólikow ski, ul. K opern ika  7, 
S t. M arkiew icz, B ynek 23 i K. K rn - 
szyóski i D. K napp; w  Tarnopolu  u 
E d w ard a  F ran tza .

P. T. narzeczonym i każdemu
kto pragnie umeblować swoje pomieszkanie gustownie i tanio

poleca

n
■\ d i zlai stoHi

p o d  f i r m ą :  H .  L O E W ,  w e  W i e d n i u ,  I .  P i l g r a m g a s s e  8 ,
kompletne umeblowania salonów, jadalń i pokojów sypialnych z am ery­
kańskiego erzecha ina tow aue, bogato rzeźbione lub też według najno 
wszych wzorów pieknie i trwale sporządzone. Również poleca ME B L E  
w Stylu barokowym najnowszego systemu , które to fab r jka ty  dla swej 
elegancji i dokładnego wykonania, jakoteż nader przyst»pnej ceny i 

dystyngowanej publiczności coraz większy popyt znajdują.
N a żądanie wzory, ry su n k i i cenn ik i g ra t is  i franko. 3 5 -S

Nie ma więcej bolu zębów .p3 , S u
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYN0WEJ 
WODY DO UST

Łiiuiioj |fi awuŁin

D" PfIPPA
która dobrocią  swą w szystk ie  inne tego  rodzaju  wody w yprzedza i je s t  środkiem  

zapob iegającym  przeciw  w szystkim  słabościom  zębów, jainy  u stne j i szyi, 
a p rzy  równoczeanem  połączen iu  z używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
o trzy m u ją  się takow e w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów nrawyc zębów bez pom ocy lekarskiej
f l r  P n n n a  m v H ł n  7 i n  l n u / p  przeciw  wysypkom  skórnym  każdego ro 

[U * ■ i  U p j j d  I l i y i l l U  ^ l U l U W C  dzaju  jakoteż znakom ite  w kąp ie li.

:C en a : W oda do u s t  a n a te r jn o w a  5ti c t ,  1 z ł i zł. 1 4(/. A u a te r ju e w a  p a s ta  do 
zębów  w puszkach zł. U22. A ro m a ty c z n a  p a s ta  do zęb ó w  po 35 ot P ro s z e k  do 

zębów  w p u d e łk ach  63 ct. P lo m b a  do zębów  w opakow aniu (w e tu i)  1 zł. 
M y d ło  z io ło w e  3n c t.

_  P rzed  nabyciem  fałszow anej anaterynow ej wody do u st, k tó ra  w - 
d łu g  przeprow adzone i analizy  n a jczęśc ie j szkodzące zdrowiu sk ład n ik i w sobie 
inieśei, p rzestrzeg a  się na jw y raźn ie j.

Skład główny :. Wiedeń, I., Bcgnergasse 2. 6485
Nabyć m ożna we w szystkich ap tekach  sk ładach  p e rfu m erji i chem ikaliów .

I

HAMBURGS&O-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pom iędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pom iędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a I n d i a mi  Zacb.

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce porztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w j o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Wiktor Sedlaczek w Kołomyi

Himmer, Sachse <£ Comp. w Bernie
w ysyłają za za liczk ą:

Garnki do gotow ania z blachy em aliow ane

Czarki na kawę, bogato  ozdobione 

Casserolles z b lachy  em aliow ane

Brytwanny z b lachy  em aliow ane

Blachy do p ieczen ia  em aliow ane 

Dzbanki z b lacby  em aliow ane

Miary do płynów cechowane 
Lejki z blachy, ernal,, do piwa

Miednice z blachy, emal.,

n ie b ie s .  j b ia Je

. * / .  l it r . —  4.1 — . 0 5
1  . —.60 -.70
2  , - . 9 0 1.10

• 7 .  . —.50 - . 6 0
7 ,  „ - .9 0

• 7 . . — .5 1 ) - .RO
i  , — .65 —  75
2 —  95 1.10

. 2 ‘i ctm  d ług ie 1.70 1.90
35 „ 2.30 2.60
44 „ 3.30 3 8 0
40 „ 2.30 2.60
60 . 4 6 0 5.20

2  l itr . 2.20 3.5
4 - 3.30 3 --O

*/. */s 1  i 2 l i t r . 4.05 4.75
• • t 1.10 1.30

do wina —.90 1.10
duże 2S 0 2.50
m ałe 125 1 5 0

In n e  naczynia  kuchenne i g o spodarsk ie  zawsze na sk ład z ie  po cenach 
jak  n a jtań szy ch . — C enniki franco. 3458 2—20

W iedeń. —  „ H o te l XMIetropole.“
Itingstrasse, r ranz-Josefs-Qual. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i galonów (od 1 z ł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienni ki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszua 
weranda, kąpiel* w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłuis/;. in 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1425 53—92 L. SPEISER. dyrektor.

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

W. t e  Stiil <*■- Alois
(szkoła  BBsendorfera)

Fabryka: !V. Starhemburggasse 28, we w łam . domu 

Skład: I., Wollzeile 34.
L iw eran t w iedeńskiego K onserw atorium . F ab ry k a  prem iow ana na w ieln wystawach.

W ywóz do Indy j i w szystkich zam orskioh krajów .
C e n y  n a jn iż s z e .  1432 CennU cl g ra tis ,

Tow arzystw a 109i

| Bliższych objaśnień udziela Jcneralna Reprezentacja w Pradze 
(1047) przy placu Wacława 15. 3103 i i —

L i e b l g
W Y C I Ą G  n i Ę S N Y

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.

sM i  uraitetwy m a  w y c i ś n i ę t y  w niebieskiej
-barw ie obok w yrażony podpis

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgieri 

KAROL BERCK, c. k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu,
I. W ollzeile 9.

Do n ab y c ia  we w szystk ich  w iększych hand lach  tow arów  
kolon ia lnych , ła k o e i i  tow arów  a p te k a rsk ic h  , tu dz ież  w ap tek ach .

1309 poleca

najprzedniejsze perfumy 1 wody toaletowe,
odszczególniona 7iua medalami zasługi i 2 u ia  dyplom' mi uznania,

m ian o w ic ie :
P o u f n w i u  • jaśm inow ą, fiołkową, różaną, rezedow a, konwaliow ą, 
I  t J l I U l l i y  • Y lang-Y lang , O poponai, Jockey Glub, hel ic
n  -   i  . . . i    — _ wir: l iPtł IT1 a L-n r» i lr i iwi Of. f\(\ 7?i i*.t.

K̂ r   _____ ,     _ j iio tr tp e w a , Ess
Boaąuet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki  p o 25 ,5 0 , 7 5 ct. 1 i ł r .  1 .5 0 itd. 
Perfumy królowej Marymeńki wyśmienite. Flakon  2 złr.
W T n A i l  I ł i T - r w i T a l r o  pow»ze«unie uznana  i poszukiw ana d la  swe- 
VV 0 1 1 (1  I W U  W ^ n r t ,  g 0 przy jem nego , orzeźw iającego i d łu g o ­

trw a łeg o  zapachu, do sk rap lan ia  sukien , chustek  i ro zp y lan ia  w sa lon ie . — 
F lak o n ik  m niejszy  80 ct., w iększy I z łr . 50 c t.

Woda warszawska
szy 95 c t., większy 1 z łr . 80 ct.
W 7 f \ A a  l a \ » T o n r l ł iw i  Podwóina 1 woda lewaudowo-am-VY OU-d IOW c l i i U-i' >Y (l browa, są  powszechnie używane do ro z ­
py lan ia  w salonach dla swojego przyjem nego, m iłe g j  i łagoanego  zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 c t , z łr. 1 20.
W n / l i r  l r n l r i r i u  I r i a  w kilkn  odm ianach i g a tu n k ach , przednio 
W  9 ( 1  y  K O I O I l S K l t j  i najprzedniejsze. F lak o n ik i po c t. 15, 20, 25,

40. 50, 80, 1 z łr ., 1.50.

Nabyć można we LW OW IE w akleuach własuyoh ul. Kpperii-  
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowa'. W KRA­
KOWIE : Sukiennice 1. 20 ; w CZERNIOWCAGH : Rynek 1. 2; 
w B I A Ł E J  w sklepie p . Wyspiańskiej ; w TARNOW IE w apte­
ce p. Reiila (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińikiego i 

w sklepach p. Jam roz ita  i p. Zacharskiego.

Wyłączny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNI INEJ
z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA

koncesjonow anej fabryki

W . Bengera Synów w  Stuttgart-Bregenz

w Magazynie Scbayerów
w e  L w o w i e .

(Cennik fabryczny nu żądanie franko.)

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Ju liusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii P ili era i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)

W

poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze :

C T T Y Z 1 \r A  i korty, M4.TERJE MODNE na suknie damskie, 
^  ^  X\-XN i i  BARCHANY białe i kolorowe . Staniki trykotowe i 
włóczkowe , K aftaniki, M ajtki, Pończochy, Skarpetki , Kamasze, 

Spódnice, Chustki i  Szale do okrycia itp.

W y r o b y  o c z k o w e  s y s t e m u  J a e g e r a ,
u trzy m u je  sta le  doborow y sk ła d : S3(i9

c z r s t o  I n i a . n y c ł i  p ł ó c i s n  i  I c in g * ,
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ściereu , 

kołder, k o cy k ów  i kap na łó ż k a ,  
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,

BIELIZNĘ! dla pail i mężczyzn.
Cenniki I próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie.

Wszelkie zamówienia zamiejscowa uskutecznia odwrotną pocztą za z a l i c z k ą .
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